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Kraków, 22 lipca —  20 Tamuz.
Dziś —  przed 20 laty zasnął na wieki Te­

odor Berzl, przeżywszy lat 14. Ból żydowski 
zakradł się jak złodziej do Jego serca i kradł 
Zeń zdrow ie przez kilka lat, aż je zmógł do 
cna i żabił. Do Londynu, Paryża, Konstan­
tynopola, Peteisburga, Rzymu, dokądkolwiek 
gnała go jak fatum żarliwa tęsknota za wy­
zwoleniem naszem, krok w krok, 
siad w ślad szła zanim śmierć. Na­
gle chwytał się za skołatane serce,
Bżukai tęnu, bladł —  za chwilę zry­
wał się wysiłkiem swej granitowej 
woli i wracał do ciernistej pracy.
Przeczucie blizkiej śmierci, o któ­
rej mycia wspominał i pisał nie- 

’ jednokrotnie nie zawiodło Go. Ten 
niesamowity pospiech, gorączkowa 
energja i bezgraniczna bezlitosna 
dla uebie ofiarność, jakie cecho­
wały ostatnie łata Jego życia pły­
nęły t  owego latidisty ezuego prze­
czucia : chciał Wydrzeć życiu jak 
najwięcej, choćby i pęknąć miało 
serce, byle tylko nie tracić ani 
chwili. .

I rzeczywiście nie stracił ani 
chwili. Cały bez reszty oddał się 
służbie narodowej. Jak Promete­
usz wniósł w wygasłe serca na­
sze ogień, a w świetle jego pło­
mieni objawił nam przecudny obraz 
woinego narodu i wolnej Palestyny.
Ta niezwykła, wprost wizyjna 
przepaścią rzeczywistości odzie- 
łona od nas jasność nadzieji pań­
stwa żydowskiego oczarowała i por- 
w< lu młodziez I jedną część narodu 
a drugą —■ poraziła ślepotą, jak 
światło zbyt silne.

Dziś po 20 latach od chwili 
zgónu Herzla pod czarem Jego 
idei stoi niemal całe żydustwo.
Tytko drobna garść się ociąga 
,a i tych ujarzmi Palestyna, gdy 
w  niej żłób będzie —  pełny. ' ',

Oto pierwsze zwycięstwo Herzla.
Narodem twardego karku okazało się ży- 
doątwo nawet wtedy, gdy szlo o jego wła­
sne wyzwolenie. Gdyby jeszcze istniał bi­
blijny zwyczaj, że niewolnika, który* mimo 
darowanej woiności, nie chce pójść na wol- 
nęóć, należy uchem na znale hańby przybić 
de odrzwi to należało za czasów Herzla zro­
bić z. setkami, tysiącami Żydów.

To .było najstraszniejszą tragedyą Herzla. 
Nie mógł pojąć, zrozumieć owej plejady 
„ Protest rabinów", kapitalistów, karłów ducha, 
którzy niewolę przekładali ponad wolność. 
Zdawało się, że cały naród powstanie 
i  v  seystko, wszystko dla odbudowy Ojczyzny.

fon (mionem czołem uderzył o lodowy mur. 
'A to botało, kaleczyło i żarło serce. I na 
ten N I  pękfo ono 20. Tamuz 1904 r.

jy p  me pękło daremnie.
> H rn i. ta jego całopalne

ofiara nie będzie daremną. Gdy czasem za­
padał w bezmiar gory czy na widok tysięcy 
przeszkód, szyderstw, obelg, oszczerstw, od 
braci-Żybow pochodzących, zrywał się znowu 
do czynu, bc wierzył, że syonizm mu3i się 
ziścić. „Ich weiss nioht, wann ich sterben 
werde, aber aer Zionisinus wird nie ster- 
ben“ — pisał w swej autobiografii.

■ j/t .m m '* c l l

Gdybyż dzisiaj był wśród nas i mógł 
widzieć cały ten olbrzymi pęd ku Palestynie 
deklarację Balfoura, sankcyę nowego prawa 
historycznego, ehalucow. Uniwersytet he­
brajski, zmartwyc n wstań1 e języka hebiaj- 
skiego, rostiącą ofiarność społeczeństwa pro­
stą durne i proste karki nowyóh pokoleń!

A może —  zasępiłyby się znowu jego 
.głębokie oczy, może —  zapłakałby r.noWrt 
jak wówczas, gdy wśród bółów tworzenia 
pisał swój „Judenstaat14, Może wolałby ciszę 
cmentarza na Dóblingu, gdyby widział, ze 
wciąż jeszcze setkom tysięcy trzeba grosz 
wydzierać na „Kefen-Hajessod“, że dziesiątki 
tysięcy Żydów, sknerzy 1 okapi, szczyptę 
styego mająika dla przyszłych pokoleń, wy 
dając pełna garścią na dziesiątki i setki ce­
lów doczesnych —  On, któi.y całe Swe 
życie, cało aw e . mienie, całj swój spokój

rodzinny złożył na „Keren-Hajessod",
.Nie, Nie!
Poszedłby pod bramy bethamidraszów 

i słyszałby, że rozbrzmiewa tam znowu „fcre* 
Izrael", usiadłby może wśród dzieci swoich 
pod namiotem kwucy w Galilei i słuchałby 
uderzeń oskardu, młota i kosy wydzwania­
jących pieśń życia żydowskiego wdychałby 

woń N„lasu Herzlowskiegor wyro­
słego na pusłynnym ugorze, roz- 
ikszyłby mu się wzrok, rozpaliła 
dusża na widok murawy, z pieśnią 
hebrajską na ustach, wznoszących 
po 200 gmach świątyń żydowskiej 
wiedzy, zmieszałby się może z wie­
lotysięcznym tłumem, wsłuchanym 
*w nowojorskim „bali" w  jego 
wrasńe, płomienne słowt, płynące 
z ust potężnyct kapitalisrów ży­
dowskich i... wróciłby do na» ja- 

I sny pogodny, zadumany i sz^zę- 
śliwy, że iszczą j6go daiiło,

ŻydostWo stało si,ę przez 2000 
lat tern, czem stałs się Palestyna. 
Z kraju mlekiem . miodem płyną­
cego pozostały aagie, twarde stok) 
gór Judejskich, tizęsawmka, wy­
dmy i pustynie. Drogi ku Jero­
zolimie się zatarły uietylko tam 
w kraju, gdzie porosły chwactem. 
ale i w hisioryi —  czynu żydow­
skiego.

Syonizm stoki gór w łasy za­
mienia, trzęsawiska w ogrody, 
piaski w miasta i wsie, a od Ga 
zy dc M  stuli odbudowuje drog: 
stare i buduje nowe poprzez piar­
gi, żleby, piaski i moczarj. Wszy­
stkie wiodą ki; Jerozolimie.

To. samo czyni ż narodem. Na 
twardych, skamieniałych duszach 
sieje miłość do żydostwa, Wznosi 
la* jedności żydowskiej, odgrze­
buje nasypy tysiącletnie z Zyda- 
człowieka, bierze go za dłoń i pro­
wadzi zewsząd po no wyuli i starycU 

odbuuowanyeh drogach, a wszystkie wiodę 
ku Jerozolimie.

I tak z pod gruzów zmartwycnwstajei 
kraj i naród.

To Twoje dzieło Wodzu nasz!
I dlatego z bezbrzeżucm umiłowaniem 

w sercu stoimy na: Baczność!— przed Tobą!
Z biało niebieską chorągwią w dłoni wznie­
sioną ku górze, z „Hatikwą“ w sercu. Za­
wzięci świętym uporem doprowadzenia Twe­
go dzieła do końca.

A kiedyś młodzież żydowska ułoży trumnę : 
Twą w Kurhanie, —  pod niebem Palestyny. 
Płynąć bęuzie wówczas ku Tobie zev s°:ąd 
pieśń żydowska i złączy się w  jedno synuo- 
nję życia żydowsK-cgo.

Dziś naszem haslum: K a ć i m a h !  K a d i-  
mah!  — illprzódl

L  Sehwarzbart
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' Sin. Warszawa. (Telefonem) Wcz<>iaj wró­
cił ze Spały do Warszawy prem. Grabski, mc

£rzy wożąc jednak ze sofc.ą dalszej deeyzyi co 
o osoby przysziego min. spraw zagranicz­

nych.
. Obecne starania premiera idą w iym kierun 
Łu, ażeby nakłonić p. Zamoyskiego do pozo- 

. Mania na dotychczasowem rlanowisku. P. Zn 
moyski jednak ma bardzo poważne zastrzeże- 

| wiła dla takiego załatwienia sprawy.

Z drugiej strony zabiega premier Grabski o 
kandydata kompromisowego, któryby dla obu 
stron sejmu byl możliwy do przyjęcia. Kami}' 
datura p. Skrzyńskiego obecni.? natrafia na 
opór nic tylko prawic} , ale. i Piasta.

W  kolach parlamentarnych spodziewają się, 
że jeszcze w najbliższych godzinach może za­
paśli decyzya co do nominacji nowego mini 
stra.

Obrady Senatu nac! budżetem.
; Sn . Warszawa. (Telefonem) Na wczora jszem 
Jjosiedzeniu senatu przystąpiono do obrad nad 
fcudżetem na rok 1824.

Spiawozdawca sen. Buzek w referacie swo 
jku oświadcza, że bez dobrej polityki nie me­
lbę być dobrych fmansów, z drugiej jednak 
kicany nie może być dobrych finansów bez 
Itlołffej polityki. Zagranica m itrze siły pań- 
'Swwa przede wszy gikiem według dianu f inan-' 
*ów. Dlatego jest rzeczą ak bardzo ważną, ze 
(budżet mamy obecnie zi ównoważony, który wy 
Skazuje niedobór 1159.000 tysięcy złotych,

W  dalszym ciągu ref. analizuje poszczególne 
ipozycye budżetu i przedstawia źiódla docho­
dów skarbu. Mówiąc o podatkach mówca o- 
fewiadrza, że sejm przecenił zdolność, płatniczą 
jhidnoSri *Ał 't  umiejętność władz skarbowych 
Ho wydobycia podatku.

Zastanawiając się nad przyczynami, kitóre 
[Wywołują małe dochody, referent dochodzi do 
przekonania, iż wpłynęły na nie wojna i in- 
Ilacva, które- zubożvłv nasze społeczeństwo. 
Od rządu jednak można się domagać, aby w 
łych jcarticach ktćre śą możlivV, dochody nie 
lbyłv zmniejszone. Mając niższe dochody niż 
pre^minow ^ne mumny obniżyć też wydatki. 
(Dlatego też senacka' komisya skarbowo-budże 
#o\va uchwalała rezóhlryę, wzywaliąp rząd. 
Jdę nie pi^ekiaczał w budżetach miesięcz- 
teych przeciętnej miary wydatków, stosowa­
nych w  pierwszem półroczu 1924 bez uprze­

dniego stwierdzenia, iż wpływ dochodów pań­
stwowych przewidzianych w preliminarzu na 
rok 1924 jest absolutnie zapewniony. Rząd 
więc musi dostosować wydatki do dochodów.

Wreszcie referent omawia postula!, dotyczą­
cy wykonania konsl ukcyi przyszłego budżetu.

W dyskusyi, jaka się wywiązała po sprawo­
zdaniu referenta zabrał m. in. glos sen. Ker- 
ner, który wskazuje, że akcya sanacyjna nie 
została jeszcze ukończoną. Budżet nie budzi 
zaufania, bo niema w nim wzmianki o spła­
cie procentów za długi zagraniczne 

Nie mc-żliwem jest doprowadzenie budżetu 
do równowagi bez pożyczki zagranicznej, a o 
lej nic nie słychać.

W  dalszym ciągu nuwea omawia sprawy 
podatków i oświadcza, że nie wpływają «>•.* 
jat. należy, bo ludność jest mętni nadmiernie 
obciążona. Podatek obrotowy powiększa w do 
tyehezusowei formie swej drożyznę, dwie trze­
cie podatku dochodowego płacą miasta, gdy 
tymczasem powinno być przeciwnie.

Następnie mówca przedstawia skutki braku 
kredytu i niesłychane praktyki Banku Pol­
skiego, który odmawia dyskontu weksli bar 
dzo poważnych firm żydowskich.

Przedstawia następnie wszystkie niedomaga 
nia polskiej polityki wewnętrznej i zewnętrz­
nej i kończy, ze klub (mow\y nie ma zaufania 
do rządu i nie będzie glosował za budżetem- 

Następne posiedzenie senatu dziś.

Sin. Y  arszawa (Telefonem) Wczoraj udali 
się posłowie Daszyński i Marek' do premiera 
(Grabskiego w sprawie rozwiązania Rady miej 
'sklej w Krakowie, przedstawiając, że zarządzę 
tnie Wojeódzlwa Krakowskiego jest W p ra ­
wne. I f? -4  e ... ł? . ^
1

Prtan. Grabski skomunikował się natych­
miast z min. Huebnereiu, poczem odpowiedział 
dclegacyiJ że w obecnej sytuacyi nic już pora 
dzić nie może i przyrzekł, że eweni odwoła­
nie się Rady m. Krakowa aostanie szczegóło­
wo rozpatrzone.

Owacyjne powitanie ,Hakoah‘w Warszawie
Sin. Warszawa (Telefonem) W  niedzielę ra­

iło przybyła do Warszawy „Hakoach" wiedeń 
ska. Już na kilka godsin przed przyjściem po­
ciągu gromadź.!} się na dworcu wiedeńskim 
tłumy publiczności, a przed godziiią 10 tłum 
zaległ cały peron, a plac przed dwoi cem zale- 
’8ły masy ludności, która już nie mogła się 
2 powodu przepełnienia dostać na dworzdc, 

Punktualnie ■ k* godzinie 10 przyjechał po­
ciąg w iozący oczekiwanych gości wiedeńskich 
witanycL przez zg>omadzonych z niesłycha­
nym entuz}azmem i radością. Po powianiu 
przez delegacye wadszawskie żydowskich to­
warzystw sportowych przywitali gości imie­
niem społeczeństwa żydowskiego ęęnaforzy

Szereszewski i Kerner życząc im sukcesów na 
gruncie warszawskim.

Po powitaniu udali się goście w kilkunastu 
a’ulomobilach przez ulice Warszawy do lokalu 
Makkabi, witani na ulicach owacyjnie przez 
niezliczone tłumy, które utworzyły pr ulicach 
szpaler. Kilkudziesięciu policyantów pieszych 
i konnych pilnowało porządku, który nigdzie 
nie został zakłócony.

Po południu goście byil obecni na matchu 
Amaf orzy—Polonia.

Matche, jakie Hakoah ma odbyć z Polonią 
i Makkabi są oczekiwane % wielkiem zacieka­
wieniem.

Kronika telegraficzna.
— Regent węgierski umorzył proces przeciw 

osobom, które uczestniczyły w wypadkach związa­
nych z powrotem cesarzra Karota w pażdzirniku 
1922 r. a więc przeciw łu- Andrassy, Rakawskye- 
mu i Lu.

— W  białegrodzie maja się wkrótce rozpocząć
lokowania iugoślowiuńske-austryadde celem za­
warcia traktatu

— Wczoraj otwarto w  Gr szu IV. kongres prze­
ciwników palenia tytoniu.

— Królowa hiszpańska przybyła wczoraj z Lon 
dymi do Paryża.

— Z Teheranu donoszą, is  zamordowanie ame- 
r\A nńskiego konsula jest następstwem agitacyg 
uprawianej przez piasę tutejszą przeciw cudzo­
ziemcom, sipecyalnie przeciw Anglikom.

— Associated Press donosi z  Białego Domu, że 
jprtezydenl Coolidge jest zupełnie zadowolony z 
dtynhcgaBąsyego przebiegu retayrań Londyńskich.

»» mm
Cehlralm organ syonislyezny „Haoiaro* 

wzywa ten.i słowy do godnego uczezenła pa­
mięci Teodora Her z la:

W  dniu 20 Tuuuz, w dniu narodowej 
żałoby naszych dziejów uowoż,lny/eh bu 
idzi się w nas świadomość wielkiej wd^if 
rzności, jaką winniśmy temu Człowieka* 
wi, który odszedł od nas w pośrodku pracjj 
dla narodu. Wszystkie związki syooisty- 
ezne przygotowują się roi: rocznie do
uczczenia dzieła Herzla. Istnieje piękna 
Iradycya uważać dzień ten za święto ży ­
dowskiego Funduszu Narodpwego. La* 
Ilerzla w Palestynie będzie żywym podani 
kiem naszego Wodza. Kazd Żyd moóe tło 
łożyć cegiełkę, do tego pomnika, jeśli tyU 
ko zrozumie swoje zadanie woyec pamię­
ci Herzia. W każdem mieście powinny or. 
ganizacye sy on i styczne uczynić Wszystko 
by ożywić pamięć Teodora Herzla i zb,c. 
rać ,tnuuoth“ na rzecz „Lasu Herzlow- 
skiego”.

Znowu odroczono.
S:n. Warszawa (Telefonem) Narady rządo­

we nad projektem ustawy o zniesieniu ograb| 
czeń prawnych dla Żydów zostały odłożone GO 
czasu jesiennej sesyi sejmowej.

MSjl 2 M i  90 M L
Warszawa. 21 7, PAT. W  tych dniach bfO 

wil w Polsce W. II. Rastall, szef wydziałów 
przemysłowych maisz j n luinisterstwa handlu 
odbył konfwencyę z c/donkaini amerykańsko, 
polskiej izby handlowej i przemysłowej w P d  
sce, w sprawie bezpośredniego importu ma­
szyn wszelkiego rocizaju ze Stanów Zjednoczo 
nych do Polski. Czynniki miarodajne wyja- 
śnilydże import jest hietylko możliwy ale i po­
żądany ze względu na io, że doiyc-iczas Pol­
ska otrzymujr. amerykańskie \syroby za po­
średnictwem Niemiec. W celu nawiązania Ijęa 
pośredniego kontaktu Rastall uważa za konie­
czne zorganizowanie w Stanach Zjednoczo­
nych aparatu finansowego, za pomocą którego 
byłyby uskuteczniane operafcye feKsportowe 
Rastall obiecał, że po powrocie zajmie sie go­
rąco tą sprawą

Pogrzeb, ś p. Żyznowskiego.
Paryż, 21. 7 PAT, W Paryżu od-był się wczoraj 

pogrzeb sp Jana Żyznowskiego przy udziale ca- 
rej kolonii polskiej i licznych przedstawicieli świa­
ta artystycznego i literackiego. W pogrzeae wziął 
udział komsu-lpolski Remiszewski, m  mogile zmai- 
łego złożono liczne wieńce

Pisma p&iyskie omawiają tragedyę artystki poł 
skiej z najwyższem wstókzucieau, zaELaczając, n  
to, co się stało, przerasta miarę zwykłego zabój­
stwa. Rec.akt©'’ naczelny ,,Liberte“ . znany punli. 
ci sta, Aymard pisze: Kobieta, która była w stanie 
zdobyć się na ten gesł tragiczny, wyrywając uko­
chanego człowieka okrunym męczarniom, nie mo­
że być traktowana pczeg sąd, jako zv,'ykta zaboi- 
czyni. Zasługuje buc ua wyższą miarę trak-cofc- 
nia.

Budynek policyi polit. w foHi 
wyltoriał w powieCne..

Białogrod. 21 7. PAT. Z Sofii donoszą, że 
nieznany sprawca wy sadził wczoraj w powie 
trze budynek policyi politycznej. Wśród ofian 
znajduje się też inspektor generała;, bułgar 
skiej policyi politycznej. Dotychczas niema 
potwierdzeni* tej wiadomości.

P r w ó d i  w  C h i n a c h .
PeLin, 21. 7 PaS. Podczas powodod, która paw* 

stała skfujtkiiein oberwairuiai Mę dtanary TgŁęln 
20.000 łudź-.

— W MnBfłiaitm bawi Stinoes nntor w łwu j  ^  
z zanrn rem pnenieMenda do tk u K ę to 1 <oWkM 
iwycb yaedgigia&oCTtw,
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m i Dotychczajcn^ rezultaty koafe- 
r e n c y i  l o i r d y M s f e j ,

b « i « g a t  ńfem lttCKl n a  k o n ffe ren cy a . -  S/ytai«£ S t r e s c j ia n n a  chi fcbndynu
ł « » | \  A . 7 PAT. Wolff. Pisma londyńskie przyj 

■ jtj tą w  nstępną środę Niemcy otnymcją za­
prosi „hit 'i.a Lonfcreaeyę lontfymką.

Wiedeń, 21. 7 P AT. Sonii und Mor.tugsMg. donosi 
' X ^Óndynu, że na delegata Niemiec na konferen- 
cyę łBfatłyń.śUą jest upali zoriy 'dr Meyer.
! BWiin, 21. 7 PAT. Według doniesień praśy. dy- 

bantu Rżes/.y fecbacht 1 rzeczoznawca Berg 
Dmwu z rumieniła rządu niemieckiego wyjada do 
ŁpadyiNj. W koliach parlamentarnych utrzymują, 
M  Wt środę 23 lnu wyjedzire do Londynu min. Stre- 
••nmn.

H  tarniki ptsiaiii Sieno ta kilem?
Wiedeń, 21. 7 PAP. źt Berlina donoszą, że v*a- 

rUDKi, pod którymi Niemcy byłyby gotowe wziąć 
juknoł ,v kunfereńeyi londyńskiej są następujące: 
3) bezwarunkowe opróżnienie zagłębia Ruhry w 
dągu 6 miesięcy, 2} zupełne zniesienie frŁncusk<x. 
belgijskiej Icor.iroli nad kolejami żelazncmi w ob 
sźar. „n ©Kupowanych,

Niezadowolenie w Berlm;e
c f)Crfo<2u n o w y d h  Hjt ir iw n ia ń  k o iu lt if l  

r e p a r a t y in e i .
Wiedeń, 21. 7 PAT. Berliński urząd zngr miczny 

intoriniiyć-'w sprawie najnowszej uchwały konfc- 
roniiyi ti młyńskiej w kwestyi uchybień Niemiec 
że uchwała: laMest cedłu-g urzędu zagranicznego 
w Berlinie' jednostronną znikną traktatu wersal 
skiego. \\ politycznych kolach niemieckich ubole- 

ają nad tern, że komisyn reparacyjna otrzymała 
prawo stw.ierd/.anib uchybień iviemiec orz prawo 
u s I a nu w i a n i a. t s a n k ć.y i,

iitfdlll
z pow odu 8 godzin  d w a  to/acy.
Wiedeń, 21. 7 PAT Morgen donosi z Berlina, 

że w Niemczach zanosi się na kryzys wewnętrzny, 
i spowodowany opozycyą socyalnych demokratów 
I przeciw uchwałom rządu niemieckiego, łamiącym 

8-godzinny dzień pracy i w sprawie polityki ceł 
ochronnych,

Wiedeń. 21 7 P A T  Neue Fr. Presse donosi 
2 Londynu: Konferencja zbliża się ku końco­
wi. Według opinii poinformowanych Lol an­
gielskich, trzecia komisya przedłoży jutro spra 
wozdanią co do wyniku swoich prac nad pun 
ktkiui c ) d) e) i f) komentarza jjaryskiego.

Prace kilku komisyi skończone.
L»ndyn. 21 7. PAT Reuer. Pierwsza i Iru- 

ga komisya konferencyi ukończyły w zupę}, 
nośći sWoje prace. Druga komisya ustanowiła 
dwje podkoinisye, które zajmują się najważ- 
nieięzemi kwestyami przywrócenia gospodar­
czej' jedności Niemiec oraz Zagjębia Ruhry,

Kiedy nastąpi zniesienie sankcyi 
gosp. w Zagł. Ruhr?

^jópclyu, 2k 7 PAT. Podkomitet trzeciej komisy7 
t.chyliaiij■ zasady' porozumienia warunkującego, ze 
skbio tylko rząd Rzeszy uchwali ustawy niezbę­
dni* do zastosowania planu rzeczoznawców, to wła­
dze francusko belgijskie przeleją na organizacje, 
Ltóre'będą określone później, pobieranie na tere 
nit okupowanym dochodów. które byłyby zaliczone 
na r lehunck pierwszej raiy należnej oa Niemiec, 
K^Odnib -z Jtalecenialni sprawozdania Duyesa.

M t  i iiiiriHtjf! Iiiiisliai.
Wiedeń, 21. 7 PAT. Sonn und Moncgsztg. donosi 

fe Paryż*. że Hughes ośv i/Jczył korespondentowi 
Matlna w  Londynie, że nie weźmie udziału w kon 
fereocyi londyńskiej, był by jednak szczęśliwy, 
gdyby’ ł okazyi swego pobytu w Londynie mógł 
jOTCŁnawi-ić z rn n iu f mi angielskimi. Gdyby de­
legaci do koulereucyi zapytali go o jego zdanie, 
uhątme. zadośćuczyni temu żądaiy-U. Twierdzą, że 
Hughes zaprosił Mac Don -Ida na obiad do arrba- 
Bady amerykańskiej i  że Mac Donald zaproszenie 
» ,  JMtyfcŁ ■'

Inrjt itiUa M im  Jlusltta §W.
Paryż 21 7 PAT. Radiostacya w Paryżu rozó- 

błała w związku Kon.erencyą londyńską nast. ko­
munikat: Nigdy układy między sojasZnikumi ńie 
odbywały się w atnwaferzie bardziej serdecznej i 
Wigdy też-szczere wzajemne porozumienie się nie 
Ułatwiało bi rdziej dyskusyi. Premier Herrtot wy. 
ra ta  się i  nujwyższem uznaniem o trosce <% spra- 
W ediiwosć ze strony delegatów brytyjskich, któ- 
neyódttHi* lepiej zdają sobie sprawę z moralnych 
pobudek polityki francuskiej. Premier stwierdził 
li putyjemooLClą fakt podkreślenia przez prasę 
giUMu) umiarkowania'propozycyi francuskich. Her 
rio| czuje =lę szczęśliwy', że opinia angielska wie, 

delegaci francuscy przybyli do kmdynii prze­
jęci nowym duchem, ponieważ podjęte dzieło jest 
■widio Brudne do przeprowadzenia, tak. że niepo­
dobna byłoby aokonać go ale m - jąc zaufania do 

woli Frencyi, oraz dążenia do zgranej mię. 
ui‘ W sp^racjr dk  pokoju.

P»r>'ż. 21. 7 PAT. WoI.T Londyński sprawozdaw 
ca Matina lonosi, że delegaci konferencyi zebrali 
się dziś o godz. 10‘30 przedpołudniem na n^oficy- 
alne posiedzenie. Omówiono cały szereg ważnjTch 
kweslyi m. i. kwestyę zaproszenia do Londynu 
delegatów niemieckich.

* * *
Paryż, 21 7 PAT. W olff Londyński sprawozdaw 

ca .,Quetiuien“ dowiaduje się, że na konferencyi 
czwartkowej zapadną bardzo ważne uchwahT 

*. * *
Londyn, 21. 7 PAT, W BK. Biuro Reutera dowia­

duje się, "w następne posiedzc-nig plenarne, kon 
feroncyi londyńskiej

K raków, 21 lipca 1324.
(x) Prasa niemiecka donosi, że Nitmo-y- mają Lyć 

wkrólec Mprostone na konferencyę. Radość to 
przedwczesna gdyż praeciwf&istwo między stano­
wiskiem Francy i a Anglii nie zostało jeszcze wy­
równane.

Gu]y punkt ciężkości spoczywa ' w komtisyach. 
Piace komisy] trzeciej (pftsikoy.iiwcttej) mają się 
już ku. końcowi, a ostateczne *  formułowanie za­
w isło tylko od pewnych lalwo dających się usunhć 
Irudności., Komisya saukcyjna powzlięła w sprawie, 
sankcyi na wypadek me wykonania planu Dawesa 
ucłiwałc, zawierającą poslanowieuia odnośne do 
udzLnlu amerykańskiego przedstawiciela w kousi- 
syi odszkodowań w sprawie zas samych sankcji 
oswiadc^d uchwała:

Rządy Sprzymierzone, działając w przeświad­
czeniu : obronie zarównio swoich interesów odszko 
dowawczyclr jak i interesów7 posiadaczy oMigacyi 
w razie jakiegoś uchybienia ze strunj Niemiec 
zbiorą się natychmiast celem naradzenia sflę nad 
rodzajem sankcyi, ktćrebj zostały natychmiast 
i skutecznie przeprowadzonej. Sankcye, którebj 
miały stosow ane uchybień Niemiec słwiei dzouo 
przez Komisye Odszkodowań moglybj być prze 
prowadzone dopiero po wysłuchaniu Jeneraluego 
Ajenta Przekazowego i przedstawiciela posiadaczy 
oiłligacyi, Bez osobnych postanowień pozostają Wi 
mocy wszystkie uprawmienia, które wypływają dla 
podpisanych z Traktatu Wersalskiego i z planu 
Dawesa

Druga Komisya, której przewodniczącym podse­
kretarz sianu Thomson, przedłożyła procek: fran- 
cusko-belgijskiego traktatu o pfdywi'óceum go­
spodarczych i fiskalnych władz Rzeszy na teryto-' 
ryum zagłębia Ruhr.

Już dziś można or~.ee definitywnie, że prace 
wszystkich komisyi posunęły się o tyle naiprzód, 
że następne plenarne posiedzenie konferencyi może 
się odbyć w pierwszych dniach p.zyszłego tygo­
dnia. Wobec jednak faktu, że główni delegaci bon- 
ferencyi zajęci są jeszcze przygotowaniem i kom- 
pletow7aniem zasadniczego miatęryału, wszystkioł. 
wogóle komłsyi, aby w  myśl p-og-amu mac kon- 
ferencyi przedłożyć na najbliższym posiedzeniu 
cały gotowy mater.yał jest ba.i iao prawaopodebne, 
że zwołamie następnego plenarnego posicdzeań« 
ulegnie pewnej zv.łoce. 

pWłiiimoac

Wiedeń, 21 7 PAT, Neue Fr. Presse donosi 
z Paryża. Między Herriotem a Caiczcrinem 
nastąpiła wymiana depesz.

Herriot telegramom z dnia 15 lipca br za­
wiadomił Cziczerina, że jtodczas rady gabine­
towej wyraził zamiar przywrócenia • normal­
nych stosunków międ»y Rosyą a Franezą, pod 
kreślił jednak, że władze sowieckie odmawia 
P-łei^fcMiaaS^iiSBSi . HS ..iBmoaatOwałPOjlHBggBi

j? systematycznie uća«4anja wiz do Rojyi <djf; 
watelonr. traneuskim.

Czirzerin w odpowiedzi telegrafictaej. z dnia 
18 lipca wyraził swoje żadowc/lenfe z zamiaru: 
Iierriota w kierunku podjęcia przyjar«>ycb 
stosunków z Rosyą i zapo\ 'iecteial, że wtedze 
sowieckie oędę w kwestyach paszportowycM 
traktować obywatel; francuskich m. rowii * 
obywatelami innych krajófw.

Ubolewanie . rzącni perskiego 
z pow odu zam ordow ania konsula 

amerstkaAikPftfO.
Waszyngton. 21 7. PAT. Reuter. Poselstwo 

perskie otrzymało polecenia wyrażenia ainery 
kańskiemu departamentowi stanu, najwyższe­
go ubolewania rządu perskiego z powodu za­
mordowania konsula amerykańskiego w Tehe 
ranie i zawiadpmienia, żt rzad perski poczy­
nił wszystkie kroki celem ukarania winnych. 
Z Teheranu donoszą, że tłum z tego powodu 
zamordował konsula amerykańskiego, ponie­
waż tenże chciał odiolografować świętą stu­
dnię, która słynie z cudów i udwiedzarąa jest
tłumnie przez tubylców,

* » *

Teheran, 21 7 PAT. Reuter. Nad miastem za­
wieszono stan oblężenia Wiele osób podejrzanych 
o udział w zamordowaniu konsula amerykańskie­
go aresztowano.

iMtl IM ? w 'tantal
Nowy Jorkś 21*7. PAT. Telegr. Gorup. We­

dług doniesienia z Monte Video jeden z mor­
derców 'iłatteottiego przybył do l'rungvTaju. 
Policya tamtejsza została uwiauąmiona o jego 
przybyciu,

iwa M  ;iw M i « W
Nowy Jork. 21 7. PAT. Według douk&atua 

z Bueiios Aires sytuacya powiańmów w San 
Paulo jest rozpaczliwa, pomeważ rząd K®po- 
rządza siłami 5 razy Y.ięk„zexa od pop- 
stańcw. '  •

Genewa, 21 7 PAT. Mektóre ( ziennóki polskie 
podały komentarz do 1-sŁu Alberta Thomasa, dy­
rektora międzynarodowego biura pracy, jaki uka­
zał się w VorveariS dnia ? lipci wnioskując na 
podstawie tego listu, ' że międzynaroaowe hiî ro. 
pracy gudzi się na ewentualną zmianę Ła&adj 8 
godzinnego dnia pracy. Szwajcarska Ageincyt. tead- 
graficzoa jest upoważniona do siwicdzonią, że 
międzynarodowe biuro pracy moż« płdynte utrzy­
mać w całości popraudni łwójz punk; widzenia, 
potwierdzony ne ostatniej międzynarodowej kon­
ferencyi, dotyczący sprawy poszanowania zasady. 
8-godzinnego dnia pracy w >ej formie, w jrł i lj 
została on., kreślone, w konwenryi waszyngtoń­
skiej. MiędzYnarodowe biuro p-acy nie przestaje 
ponadto czy tli c jaknajwiększycn wysiłków, cełtni 
doprowadzenia do r-atyfikacjl koryiencyi 
wszystkie pjiństwa.

\
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eendye Herzl rzeczywistości
Gzem jest legi-n-la? Na jakiem powstaje pod 

3fożu? Czy jest ei.Ia.iu ju-zesztości, czy tęsknota 
j . iz j sziości?

W yglądają te ją lania, jak gdyby tezy do. 
łozp iuw y uoklor.kiei <• psychologii masy. A 
łj '  dnak nasuwaj:} m i -się le refleksy e zawsze, 
ilekroć zastanay. lam się nad życiem Ilerzla.

Tkw i Lowiem w życiu Herzla wielka jakaś 
•tajemnica. Między Herziem legendy, a Her- 
ł.l.':n rzeczywistości istnieje niepokojące niepo 
, rtiZMiniowił! głębokiej zadumy. Herzi rzefczy- 
y islości — to heroizm woli, to potęga czynu, 
i  wii szoi.cgo cudem przemiany5 nad kra we­
tkną smutnej niedoli żydowskiej szarzyzny, 
l ie r z l legendy— to dalszy ciąg naszej tęsknoty 
jgdzieś w  zamierz: Idych wykwitlej wiekach, z 
nieskończoności naszej utopii, biorącej swój 
początek i w- nieskończoność naszego marzenia 
kroczącej.

Herzl rzeezywitośri — to szmal kilkunastu 
lat życia, to ogrom pracy, pasmo zawodów i 
rozczarowań, to walka z żydowskim sceplyeyz 
rnein, który kurzem dziejowych gościńców, 
gdyby szarym płaszczem rezygnacji 
przykryw a wsz^kie sny o potędze.

Herzi legendy — to echo dzwonu zatopionego 
głęboko w duszy dziwacznego ludu żydowskie 
go, a wydzwaniającego ciągle i nieustannie 
wiew złowróżbnym puszczykom narodowego 
upodlenia nieśmiertelną swoją pieśń zmar­
twychwstania, to powtarzający się w  historyi 
naszej cud śmiałego wezwania dziejowego fa ­
tum pod stopy rzuconego.

*  *  *

a

Zasadniczą cechą indywidalnośei Herzla 
Jest ukochanie wielkości, uniwersalizm zamia 
rów. Herzi nie ucieka od rzeczywistości, nie 
traktuje z pogardliwą wyniosłością romanty­
ka, który buduje swój zamek na dalekich 
Skalnych zrębach zdała od zgiełku życia w 
dumnCm osamotnieniu stojących gór. Przeciw 
nie od samego początku bierze tę rzeczywi­
stość cyfry, miary i wagi, za ]kx1 stawę swej 
działalności, układając z uwzględnieniem naj 
drobniejszych szczegółów aż do umundurowa­
nia naszych przyszłych urzędników adm in i­
stracyjnych-w Palestynie system naszej go­
spodarki lub zadziwiający fachowców giełdo­
wych swoim genialnym rozmachem plan wy­
kupu długu dawnego państwa tureckiego. Z 
jakąż pieczołowitą troskliwością przygotowuje 
podwaliny jpod działalność Banku Kolonial­
nego! Ileż nieustających zabiegów, by pozy­
skać dła swych celów wielkich magnatów ka­
pitału, dynaslyę Rotszyidów!

Tylko, że tę rzeczywistość przetapiał żarem 
swego ©ntuzyazamu, prześwietlał telchieniem 
swej wielkości. A  poczucie wielkości towarzy­
szyło mu stale, już od pierwszej chwili, gdy 
usłyszał nad* głową łopot niewidzialnych skrzy 
deł narodowego geniuszu] Z obcych do nas 
przeszedł krajów i ofocemi też były z początku 
jego pomysły. Taką obcą, groteskową wprost- 
fantastycznością tchnie jego pomysł o rzuce­
niu całego żydosłwa papieżowi pod nogi, Ale 
nawet w  dziwacznym i świadczącym, jak da­
leko Herzl oddalił się od nas pomyśle, tkwi 
wielkość, nigdy nie gubiąca się w szczegó­
łach, zawsze całość naszego narodowego je­
stestwa obejmująca. Jeżeli żydostwo ma prze­
stać być mitycznym Ahaswerem ze sakwą 
swej ponurej odrębności błądzącym po roz­
łogach dziejów, niechże to uczyni z głową 
dumnie podniesioną, z poczuciem potężnego 
majestatu dotychczasowej męki.

Ale tkwiące w  Nim i rosnące z dziełem 
Jego poczncie odpowiedzialności za losy na­
rodu uchroniło Go od zbyt łatwych i tylko 
wzdłuż, a nie w głąb idących eksperymen­
tów. Herzl wiedział, że tworzy historyę, i 
dlatego nie wołno mu zbaczać na manowce. 
Tworząc historyę, musiał znać dotychczaso­
wą fcjnr łiW niji swego naaoda. Dla Kiego

syonizm był przedewszystkiem powrotem 
żydostwa do siebie przed powrotem żydostwa 
do Erec-lzrael. Jakżeż krótko trwała ta po­
wrotna droga do zasypanego z'ródła samo- 
wietlzy narodowej. Czytając jego pamiętniki, 
mamy wrażenie, że prowadzi Go za rękę 
Ethos, że historya zwierza mu się ze*swych 
tajemnic.

Jakżeż szczęśliwym musiał być len czło­
wiek, któremu życie ciągle tysiące piętrzyło 
trudności, z którego losy w niemiiosięrnj 
nieraz naigrywały się sposób, gdy tęsknota, 
swoją oneimowsł dalekie krainy, które czyn 
prometejskiej Jego woli z niebytu wyzwalał.

Jakże oszałamiającem musi być to poczu­
cie, że się stwarza historyę, że się osobę 
swoją zespala ściśle z wizyą, którą dzieje
zazdrośnie kryją w swem łonie!

* **
Herzl rozróżniał dwie kategorje ludzi: der 

tagliche Mensch uud der ewige Meuseh. 
Gdyby nie to poczucie wieczności, nie speł­
niłby Herzl swego dzieła, miał bowiem tru­
dności melada do pokonania. Przedewszyst- 
kietn twardy' opór w ielkiego kapitału żydow­
skiego, który nigdy nie mógł Herzlowi prze­
baczyć, że nie padał na twarz przed jego 
majestatem. Kapitał przyzwyczajony do słu- 

alczej czołobitności tysięcy pieezeniarzy, 
zadziwił się, zaniepokoił i znienawidził czło­
wieka, który chciał go zaprząc, do wielkich 
celów odrodzenia ludzkości, bo widział w nim 
tylko środek wiodący do celu, a nie cel sam 
w sobie istniejący. A  następnie intrygi, po­
dłość, nikczemności i nikczemnostki szalbierzy, 
którzy śliną swej zawiści ściągnąć usiłowali 
Herzla na poziom sw'ej arcyiudzkiej miary 
i zrozumieć nie mogli człowieka, który do 
żadnej materyulnej nie dążył korzyści

A  wreszcie małostkowość i ciasnota przy­
jaciół i zwolenników, w których szarzyzna 
dnia zabiła umiłowanie szerokich horyzontów, 
a którzy orle skrzydła jego geniusza obcią­
żali ciężarem gatunkowym swego tchórzo­
stwa.

Taką to rzeczywistość miał Herzl do prze­
zwyciężenia. A le największa trudność spo­
czywała w nim samym. Był człowiekiem 
marzenia-^ „rasowym" pisarzem wielkiej 
miary, któremu świat cały był cudowną 
bajką z tysiąca i jednej nocy, girlandą nie­
spodzianek, czekających wiernie zaklęcią 
w ielkiej sztuki, by ożyć i krwią się zaru­
mienić. Ileż możliwości tkwi w takim sto­
sunku do świata, by zapomnieć o rzeczy­
wistości, by uwolnić siebie od konieczności 
dzieła, które staje przed Niami jako straszne 
memento, jako bezlitosne wezwanie, by nie 
dać się pochłonąć tkliwym falom marzenia, 
by zamiast tworzyć —  marzyć tylko swój 
sen o potędze.

A  Herzl pokonał w sobie wr ciężkiej walce 
tę na bezdroża wiodącą marzycielskość. Nie

poszedł drogą najmniejszego wysiłku, UI6 
stał się jeszcze jednym marzycielem gherta, 
nie powiększył licznego szeregu żydowskich 
romantyków. Herzl nie został wcale rnmnn- - 
tykiem żydowskim. Bo romantyzm jest ucie­
czką przed rzeczywistością, je6t idealizacyą 
przeszłości, jest kapitulacyą teraźniejszości, 
którą się przemienia w bajkę, ponieważ 
traci się drogę do przyszłości. Dla Herzla 
żydostwo było kowadłem, na którem wyicu 
wal potęgą swej.woE, piorunem swegc umi- 
'owania, świeżą krwią jeszcze broczącą nową 
epokę historyi. Herzl był młotem nowej ż y ­
dowskiej przyszłości, Prometeuszem w mę­
kach rodzącego się żydostwa. A  tajemnicę 
swojej przemiany zdradzają nam Jego pa­
miętniki.

*  * *
Przemawia do nas z tych pamiętników —»  

wielkość Jego umiłowania. Zapomina się
0 rzeczach nieprzyjemnych, o. wygrywaniu 
żydostwa przeciw^ socyalizmowi, o paktach 
z Plewem i cesarzami. Bo jedyną miairą 
człowieka jest siła jego ukochania, jest sto­
sunek sabbathu do dnia powszedniego.

„Der Zionismus war der Sabbath m einw 
Lebens".

Sabbath życia. Czern dla nas święto? Czy 
nie jest tylko odpoczynkiem po dniu powsze­
dnim ? Czy nie przeżarła nam szarzyzna życia 
duszy, tak, że niezdolni już jesteśmy do tego/by 
żyć dla święta, by dzień powszedni służył 
tylko sabbathowi?

A Herzl życie swoje poświęcił dla Sabbathu 
swej duszy.

*  *  *
1 dlatego na grobie Herzla zakwitła legen­

da. Legenda jest bowiem' jąkaniem się nie­
mowy, iest krzykiem tęsknoty masy, która swej 
przyszłości na dalekim siniejącym wictńo- 
kręgu nazwać nie umie. Legenda jest tyto 
okrzykiem: „Ziemia, Ziemia*, gdy wśród nie­
skończonych odmętów' fal zjawia* się nagle 
przed oczyma masy byt historji jeszcze nie­
nazwanej.

I podwójny żyje Herzl. Herzl legendy, 
którą matki dzieci do snu kołysać będą.
1 Herzl nasz, Herzl młodego żydowskiego 
pokolenia, które na rozstajnych znalazło Się 
drogach żywota i czeka znaku Pańskiego. 
Herzl, który nas nauczył, że najważniejszą 
jest rzeczą, mieć Sabbath w życiu, że dzień 
powszedni ma swoją rację tylko o tyle, o ile 
służy Sabbathowi,

D r M . K antor*

Jtat Mn Pilili" o UKnu H l
Z powodu 20-leŁuiej rocznicy śmierci Theodora 

Herzla .poświęca Feliks Saiten ua łamach „Kehc 
Freie Presse“ przepiękny feljeton o zasługach 
d znaczeniu Zmarłegc dla żydostwa.

Odezwał
20 łat mija odkąd wyrwany został 7 naszych 

szeregów Wódz nasz Teodor Herzl. 20 lat niema 
już Teodora Herzla wśród nas, ałe przez cały ten 
czas ani na chwilę nie przestał duch Jego czuwać 
nad nami. Tak w chwilach przełomu, gdy ważyły 
się nasze losy, zawsze Jegio postać świetlana sta­
wała przed naszenu oczyma, dodając nam otuchy 
i wiary, że pokonamy wszystkie przeszkody, że 
dopniemy naszego celu.

A  wiara ta, z którą szliśmy w bój o lepszie jutro 
muszego narodu, wydała jttż bogaty płon. Dziele 
przez Herzla zapoczątkowane, rozrosło się do ol­
brzymich rozmiarów. Staliśmy się poważnym czyn 
nikłem w  polityce narodów. Uzyskaliśmy dekłara- 
cyę Batfoura, a cały świat uznał nasze prawa do 
Palestyny, dał nam możność odbudowy naszej Oj­
czyzny i stworzenia sobie warunków swobodnego, 
knłtwraiaego wyżycia się n* rówM t jnawal noro

dianu Środkiem zaś, umożliwiającym osiągnięcie 
tych celów jest między ŻFN.

2FN. założony przez Herzla dla wykupu: ziemi. 
w Palestynie jest obecnie właścicielem wiełsuch 
konąjleksów grunta, na których pracują najlepsi 
synowie narodu — Chałncim.

Daleko nam jednak do końca. Z żelazną wytrwa­
łością, ofiarności!,; bez granic, której przyktettan 
winien nam być Herzl, musimy datef prowadzić 
Jego dzieło. Wolna ziemia w  Palestynie mas;' zup- 
w u stać się w łasnością naród* żydowskiego.

Wzywamy Was przeto, Żydzi, abyście w 
rocznicy Herzla przez urządzanie nabożeństw żnfcl.  
hnych, zgromadzeń ludowych i zbiórek na J l « r »  
Kajemeth" zadokumeatowe*, te idea Hezńs ąyje 
w  narodzie żydowskim.

Hgtekatyw* Organisaeyi atyons*lej D U l g W )  
' ' t i  - '
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ItfŁODZIMIERZ ŻABOTYNSKI.

HerzE wśród ,,prot«stuiQcych
Z historii r-cnu syo^.stycznego. «

\vyimeł poniższy ©unosi się do czasćw 
„VI komgreru syonislycznttgo, kiedy lo wypły­
nęła Eu. porządek dzienny sprawa propoeycyi 
Anglii w kwestyi Ugandy. Na znak protestu 
przeciw naruszeniu programu bazylejskiego, 
t ,  Jakie uważali syoniści zwłasacza rosyjscy 
cfauoiaiby tylko rozpatrywanie tego proble­
mu, wyszła oni demonstracyjnie ze sali obrad. 
Kcru  ktcrego strasznie dotK.nąl zarzuty ja­
koby zarzucił myśl palestyńską i którego po- 
ruuzyły esy delegatów rosyjskich zgodzu się 
aa l ż e n i e  osobnego oświadczenia na zebia- 

■■■*. nii« dcłegacyi rosyjskiej. Wspomnienie Żabo- 
tynskiego maluje nastrój, jąki panował wów­
czas wśród ryon i stów rosyjskich i podaje 
piękne przemówienie Hcrzla, zawierające od­
powiedź na zarzuty protestujących** — Red.

Dawno już piz«d śmiercią Herzla zrozumie 
ii 'W&yićy,' że iilgdy, żadrią myślą nie sprzente 
Wierzył się Palestynie, od czasu, gdy ją uko­
chał. Powoli, powoli budziła się w nim ta mi­
łość. Los jej podobnym był losowi Plgiundio- 
na Pigmalion stworzył wspaniała TŁiibę ko­
biety i zapłonął do niej taK potężną miłością, 
te Logowit obdarzyli ją życiem, a «na zeszła 
C piedestału i była na wieki jego towarzyszką. 
Galateą Herzla była Palesiyna. Jeszcze przed 
Ośmiu łaty uważał ją za mariwą masę, którą 
ter* wielki artysta z Bożej łaski prawie rmmu 
iWoli swą ręką dotknął. Zdziwił się nrpomier- 
nlt, skoro z tej bezkształtnej masy uwolniły 
i  ukształtowały się zarysy pięknej, kochanej 
postaci, aż wspomnienie naszej Ojczyzny głę­
boko w Nim uśpione, obudziło się i rozgorza­
ło i stało się rzeczywistością, kochają, serde­
czną bliską rzeczywistością. Już w „Alneuian 
d*ie" przenika każde słpw© miłość do nas--ego 
ikiojU głębokie szczęście ujrzenia go odiodzo- 
-ttym, chćiazby tylko w marzeniu, upriwio 
nym, zawranym, zasianym i pielęgncN/anym. 
miłością swoich dzieci. Ziemi, któi-ą się tak  
kocha, me moi-na się sprzeniewierzyć 

'fei aa wiedzą o tem wszyscy. Kilnu jedoak 
wiem o tem — poznało to już na Kongre­

su „Mieli to pewne i wyraźne uczucie, którego 
!»ie mogli sobie wyjaśnić, ponieważ fakta zda- 
£vvaiy się im zaprzeczać. O wrażeniu tem chcę 
itwlaśnie opowiedzić i przypomnieć mowę, któ 
rą Hwił wygłosił wieczorem po głosowaniu 
®act sprawą Ugandy na ścistem zebraniu je­
go ówczesnych przekiwnikówt, tzw „Nenisa- 
.8*1’ -

2Spranie to rozpucZęł I się o godziuie 10.

*) Artykuł Jen napisał źabotyński w roku 
(1904 po śmierci Hema.

Dwa Maty Herzla podane nrzei 
Pawła Braffa (Bielsko)

f Kłody Harzl ogłosił w ryku 1896 swój „1 uden- 
łw a t1', oyrem może jeaaym z pierwszych tutejszych 
iydóW , którzy z dziełem tem się zaznajomili. Spro­
wadziłem skromną tę rozmiarami, a tak brzęmien- 
fia w skutki om-zurę a później -zła z ręki do 
ręki. Oczarowany g dualnym -planem zwróciłem 

fsiąl zaraz do Herzla z w-ycze^p-uj.ięjm listem W 
tam starałem się zapomać Hcrzla z kierunkiem au- 
ębowyu) Żydów wschodnich i zapytałem go skrom 

Jakiem! drogami pragnie pozyskać dla nowo­
czesnej myśli odrodzenia i wyzwoleń’a narodu - 
(Wiglką, e« todołrąyjną, chasydzką masę.
< WUkwenii* Hjrzl juz u samrgo początku nie tra­
ktował „Juafenstaam” jako pracy tylko fejfyofli-' 
atyrznęj a pojmował swe poczynanie głęboko i po­
ważnie, skoro ca wszy tkie konkretne pytania od- 
powlwdM, ilekroć wyczuwał szczere zafiltertsowa- 
nie-

J Z początkiem listopada 1896 odj owteaział mi 
ftarzl Własnoręcznie' na mój łist, be-ląc wówczas 
losZcse człowiekiem prywatnym; (V. tłóm. poJ- 
tk im b  tMisś

’ ' ’ Wiedeń, 8. X l 189C

• J M L " 1" - '  Sząhówny Panie! /
,.§j^u6cżne Clzicki zp. jlst Pański.
Tfijf troski, Itóra Pan.f di-re^y, osobiście nie 

tnam, jakkolwiek dręczy' m„ trosk wiele. 
.W(iąlu ortodoksów (Strenggl&ubij^; zgW ło

Pamiętam nastrój, jaki panuwał wśród zgro­
madzony cn. Zdawało się nam, jakoby nie tyl 
ko my, lecz cały naród przeżył pogrom, jak w  
latach ośmdziesiąUch. Jaśniej, niż kiedyin- 
dziej rozumieliśmy w o,vym czasie, że ruch 
nasz jest od poastaw do szczytu sprawą całe­
go narodu i dosadnym wyrazem dążenia i wo 
li lądu. Masy są milczące, one nie mówią, lecz 
tylko mysią, a syonizm onjąl ich myśli. A nie 
było to trudnem. Bo czyż mogą ludzie w 
dnia< h żałoby, na obczy źnie, o ozem innem 
myśleć jak o s’wej Ojczyźnie, Ojczyźnie opie­
wanej we wszy stkich dziełach Bożych, osnutej 
pięknemi legendami, strzegącej ruin naszych 
śy.ętości, danej naszym przodkom, wzdętej 
przez naszych rodziców i przekazanej wnukom 
Trzeba złej woli by nie zrozumieć konieczności 
tego marzenia ludu. A ponieważ ci, którzy no­
sili ze souą lo marzenie inaczej marzyć nie u- 
mieli — odczuli cios, jaki i ich dotknął tem 
boleśniej. Nie było to demonstracyą, że opu­
szczono po głosowaniu salę: nie było to spi­
skiem. Kiedy starsi yv wielkim bólu, czy wsty 
dzie zakrywali głovhę, wtedy zrozumiała 
mniejszość konieczność odsunięcia się od tego 
„Obcego” i ukrycia swego bólu. Płakali z tej 
samej przyczyny', z jakiej trzy dni przed rem 
chudzili przygnębieni z niepokojem w serca. 
Jeden z nieb rzekł: „Zdaje mi się. jaroby po 
ruszono ir.i w  sercu surową dłonią coś czego 
nie należało dotykać".

Byli wśród nicn ludzie, którzy wiele dzia­
łali dla. syonizmu, a w których nadzieja odbu­
dowy Palestyny głębokie zapuściła korzenie. 
Miłość ich do Palesłyny byłe tak prostą, a ich 
nadzieja tak silną, że wierzyli, iż jako oby­
watele swej ziemi zamieszkają w Palestynie. 
Gdyby sułtan jeszcze dalszych dwadzieścia 
lal odprawiał od siebie Herzla z pustemi rę­
koma, powiedzieliby sobie: „Nic io, może na­
stępna próba się uda, narazie pracujmy!” Lecz 
len, którego nie odstraszają niepowodzenia o_ 
bawia się niekiedy prób W  chwili, kiedy stali 
pr^ed groźną próbą sprzeniewierzenia się Pa­
lestynie, odczuli straszny, nie do zniesienia 
ból. Był on staszny, ponieważ jasnem było,'' 
jak łatwo i jak wielu z pośród narodu, powodo 
wanych koniecznością dnia codziennego, goto 
wych było zrezygnować z piękniejszej części 
swego marzenia i przyjąć miast złota — mie­
dziaka, Dla ludzi, których serce było zrośnię­
te z Palestyną* którzy byli owiani palestyńskim 
tchnieniem, b^lto cios nie do zniesienia. Cięż 
ko jest znosić cios lesu — lecz ciężej i boleśniej 
jest, biedy uśmiech szczęścia staje się ciosem

u mule eutuzyastyczrie swój akces.
Z syońskiem pozdrowienie 

oddany 
Th. Herzl.

Miałem później to szczęście, że mogłem bliżej 
zapoznać się z Herziem i spotykałem się z Nim, i- 
ickroć bywałem we Wieuniu. Kiedy-we Wiedn5u 
obradował zjazd żyd. pomocników handlowych— 
by] to pierwszy zawiązek późniejszego peale syo- 
ttiżmu — ziawil się na rjeźdrae Hcrzi w a>warjjy- 
stwie Oskara Mar morka. Wówczas to zwrócił się 
Herzl do mnie jako pra ewodniczącego zjazdu z 
prośbą o poinformowanie go o  prądach, nurtują­
cych ten kierunek ideowy

W  Bielsku rozpocząłem wraz z kilku przyjaciół­
mi propagować ideę Bierz) a i pozóSiawaietta w  sta­
łym kontakcie ze ".towarzyszeniem ,Ercc Izrael” , 
które zawiązało się w międzyczasie, przesyłałem 
HerzloWi sprawozdania z ruchu miejscowego i  o- 
trzymywałen. od Niego wskazówki dla dalszej a- 
kcyi, Niestety cały ten fascyk-uł korespondencyi 
zaginął podcaas zamieszek wojennych i ^dolałem 
uratować jak klejnoty .prócz powyższego listu tyl­
ko jeszcze jeden.

Już niejedno! rolnie pisano o głębokiej miłości i 
czci synowskiej lirezla (}o Jago mątki. Właśnie 
drugi list będący w mojeir (przechowaniu jest 
szczegplnem świadectwem tej czci l umhowania 
synowskiego

Dla objaśnienia niiecli wclno mi będzie dodać, 
że wówczas zwróciłem sie do Her zła w osobistej,! 
intymnej sprawie Be-raim- \y obcarr, otoczeniu, 
pragu^iem wyemigrować do Palestyny. Błp matka

bolesnym, kjedy los grozi zniszczeniem tego, 
„czego nie należało dotknąć”.

Obcy nie rozumla naszego bólu. Lecz wie­
rzę, że byliby go zrozumieli, gdyby mogli wni 
knąć w tę szczególną tragedyę narodu, które­
go synowie w dzień ich pierwszego sukcesu' 
politycznego od dwu tysięcy lat, muszą stać 
przed drzwiami, u progu i . płakać.

Takim był nastrój. Kilku przemawialp, sta­
wiało wnioski, propozycye, ale wszystko by­
ło niepewne, przygnębione i czekale na przybjj 
cie Herzla.

Przewodniczący nnał swoją pitoliczność i 
wskazał na lo, że nieslosownem jest w chwili 
obecnej — jakkolwiek się rzecz ma — przyj-; 
mować Herzla owacyą, a sądzę że przestroga, 
ta, mimo, że Herzl ich tak boleśnie znani! —‘ 
Dyla Konieczną. Ponieważ przy wejściu Her­
zla wzywano się nawzajem do zachowania 
spokoju, jakby przed obawą, żt ktoś pOia- 
szony czarem Jego osobistości podniesie o . 
krzyk powitania.

Herz] zrozumiał znaczenie tego „cyt”, uśnńa 
cbnął się z lekks, rzucił wzrokiem na zebra 
nych, przecisnął się do stołu przewodnitząc* 
go, usiadł obok niego na mitjsću, któ.e s:ę 
opróżniło. Slarałein się patrzeć na każdy jego 
rucn. Właśnie tu, gdzie pył nez fraka nuot- 
ka," bez trybuny i całego ceremoniału, kióry 
dzielił go od publiczności na icongio»arli, gdzie 
ukaiM się jsikc zwykły delegat grupy kisze- 
niewskiej, by złożyć oświadczenie, albo ra­
czej, by się usprawiedliwić i bronić — właśnie 
z szczegół nem napięciem oczkiwałem, jak się 
zachowa, jakimi środkami zmusi słuchacz?', 
do posłuchu, szczególnie, czy będzie nada! pe­
wnym siebie.

Prosił o doniesbmie mi, co zaszło do czasu 
jego przybycia. Gdy mu opowiedziano o propo 
zycyi wybrania jednego z opo^ycyonistów do 
małego Komitetu MWkonawczego, popatizai — 
jak sonie przypominam — na zebranych ł 
rzekł na pół ironicznie, na pół gorzko: „A więc 
jednego z tych, którzy mnie przestri^gali?'1 
Poczem wstał, poprosił o spokój i wygłosi1 ino 
Wę, którą tej samej jes_cze nocy napisałem z 
pamięci i tu możliwie dosłownie pooaję: 

„Uważam — rozpoczął — Wasze oświad­
czenie, że opuszczenie sa’i prze Was nie była 
demonstracyą — za dowód dojrzałości polity­
cznej. Na kongresie uważałem to za don.on- 
stracyę i chciałem ją poaobuip zignorować 
jak zignorowałem >>a poprzednim kongresii 
masowe wj ĵście frakcyi. Ale onecuie nowiedzia 
no mi „Ci ludzie płaczą”! Wiedy zrozumiałem, 
że nie demonstrowaliście, lecz byliście powoda 
wani niezwvWem wyburzeniem, uważając praj 
gram bazyiejski za naruszony. Z tej pnyczy- 
ny, przybyłem, by ZiOżyć Wam oś aĆł dcjenin 
Jest to nieporozumienie. Program bazytejdki 
pozostaje menaru; zonym. Byłem w roki* bit-

moja sprzeciwiała Je moim pramom, a Ja fttk 
chasyd do rabina, zwróciłem się ck* mego rabiągo-
Herzla, powierzając mi swoje injski. L  Herzl, ud. 
mo tylu zajęć, mimo, iż całkiem opanowany byi 
swę wielką idê . z,ual(ud jeduuk tyle ezasu, by u- 
uzielić mi rady. Pisał wówczas ćo mnie:

'Wiedeń, 4. I I  1903.
Wiulce Szanowny Panie Tw-arzy-tiaol 

Pańsl1 list iłjr^Ztjmy doszedł nu u dcowm 
po dłuższej nieobecności. I dlatego ter** oof^ 
odpowiedzieć. 0 ile mnie Pan o radę pyta m 
mogę Panu z głębi mego a« iwiiańezenia im m  
lić tylbc tej rady: posłuchaj Par rauy mat­
ki. Cze io tue widzą dobrze nawet dorośli sy­
nowie, to ozuje i znajduje matka w głębi 9W»- 
go serce. Ne iedy uałbyiu Panu radę: _aj
się Pan prowad",ić dłoni Swej Szanownej Mat, 
ki, dokądkolwiek uzna zs słuszne. Z matką 
moją — oby mi żyła jak najdłuż j  —  ale po­
stępuje iraczej, a zawsze, ilekroć sprwmipwie- 

, rzyłem się tej z f sadzie, rnDsiałem c,TŻko zat 
to po- utować.

Odnośnie do drugiej części Pujskiego listu, 
muszę niestety z żatejn zaznaczyć, ie  w  tej 
ch\v«l i nie ^.ieni o żadnej poóadzńe. Może jed­
nak nadarzy sir coś. przy czem móglbyn w 
Panu pamiętać, t< wÓWczaś nie aatetas «  kn 
dobrej woli j*j

Z poważanierr odd» jy 
Hcrrl

WPan P. Braff, Bielsko 
Usłuchałem rady meco „rabbiego1' i nigdy UB 

żałówałtću.
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igcym  w Konstantynopolu, Byłem gościem 
•ułtana. Su Han uj.io pjx\ ;!:rv>ać gości. Duje 
|oa do <lysj>ozycyi .dworski ekwipaż i swoich 
Adiutantów, nadaje im ordery i zasypuje ich 
^jodUjościaini. Zaślepiłoby lo może innego; ja 
jednakowoż przejrzałem i powiedziałem sobie: 
■$& bidzie chcą mnie podejść, In nie osiągnę 
aiczego".

Oczywista gdybym przyniósł ze sobą wiel- 
Jde sumy pieniędzy., patrzanoby na mnie inne 
Uli oczyma. Przy tej sposobności przypominam 
jSterą historyę. Było to w roku 1901. I wtedy 
oyłem w  Konstantynopolu a moment był go- 
jLity do osiągnięcia Charteru za sumę 15 milio 
fców. Pojechałem do Londynu i doniosłem o 
tem — a nasi przyjaciele i sympatycy zaku- 
pifj akcye naszego banku za... 80,000!! 80 00C, 
zamiast 15 milionowi Rozumiecie to? Jeśli na 
ta3die wołanie, otrzymuje się taką odpowiedź, 
(natenczas trzeba być powściągliwym w kryty­
kę, naż jest w zwyczaju w naszeji Organizacyi, 
jOto moje położenie. Pieniędzy mi nie dajecie! 
pozostaje mi więc dyplomac>a; w ostatnich 
skwócłi dniach przekonałem się, jak wy mi 
fkanagacie, jak iwy mnię popierajcie.

Podczas ostatniego pobytu w Konstan
Syncpolu, rozpatrywałem wszystkie szańce za 
3 przeciw i powiedziałem sobie : cierpliwo,
iści! spróbujmy to samo na innem terytoryum. 
'Wtedy rozpocząłem rokowania w sprawie 
El-Arisch, kóry kiedyś zaliczano do Palestyny 
(Rokowania postępował},' doskonale * naprzód, 
ale ELArisch okazało się niedogodnem. Wte 
jSy zaproponował mi rząd anglikański Afrykę 
(WseKodnią.

Panowie, może przebaczycie mi tę przesadną 
©denę, ale jestem starym wielbicielem naro­
du angielskiego. Ta propozycya poruszyła 
Banie do głębi. By] to piękny sen, do któreg' 
(zdolnym jest tylko naród o tak wysokiej ku’ 
tnrae. Rozumiem doskonałe psychologię tego 
■czynu i wskutek etgo zyskuje jego piękno w 
moich oczach. Rozumiem, że Anglia w chwili, 
kiedy widziała się zmuszoną zamknąć bramy 
dla emigracyi żydowskiej, zrozumiała, jak 
fcardzo takie zachowanie się było sprzeczne ze 
Starym, uświęconym zwyczajem, z którego by' 
a  dimmą, — a mianowicie, że jest azy lem dla 
prześladowanych, uważała za swój obowiązek 
lać narodowi żydowskiemu wyrównanie, a ro 
fcaj fcego wyrównania oznacza — powiadam 
Wam — historyczny moment, epokę w histo- 
żyi naszego narodu, fakt, na który będziemy 
lię mogli powoływać, jako na niezaprzeczony 
lowód znaczenia naszego narodu.

Paaowóe! była chwila, gdzie chciałem stanąć 
irzed wami i powiedzieć wam otwarcie — ponie­
waż nie staram się o zwolenników, ani poklask — 
te straciłem wszelką nadzieję uzyskania Palesty-
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0 lesie Herna.
Wczesnym r ankiem wyruszyliśmy z Jemmy Przed 

nami Leżały kwitnące poła Galilei, jakby nożem 
odcięte od nas. Słońce świeciło wysoko na bez- 
chmumem, ciemno- błękitnem niebie. Nasz chód 
stawał się mimowolnie coraz prędszym, ho na- 
śzym eden  było jezioro Kinereth; najpiękniejszy 
krajobraz w Paiestymie. Jeszcze tyflko ostatnie 
wzgórza a mieliśmy je zobaczyć... Pot spływał 
strumieniem z naszych twarzy i  dał. Słonce paliło 
lóenhłaganae. Żadnego drzewa a a  cienia dookoła. 
Nareszcie miełiśtny jezioro przed sobą, wielka, spo 
fcogna pawierzebnaa. Dalekie brzegi.

Nasze oczy dotarły aż do Dagankth, które jak 
oaza w  zaełonym wieńcu drzew zasyłało nam z tam 
tęj strony pozdrowienie. I  w  tym momencie uświa­
domiliśmy sobie całe znaczenie zadania, którego 
rozwiązanie wziął na siebie Fundusz Narodowy.

Palestyna jest krajem w lasy ubogim —  jak zree 
sztą wszystkie wybrzeża morza śródziemnego. Ke- 
rea  Kajemeth Lejisraeł zrozumiał całkowicie zna. 
Czesie społeczno ekonomiczne i hygienlczne zaile- 
sinia i rozpoczął już w  1905 r. na pewnej liczbie 
stosownych gruntów sadzić systematycznie, tak o- 
wocowe jak i  zwykłe leśne drzewa.Mimo wszelkich 
prz^zkód, które leżą częścią w  samej naturze zie­
mi a częścią zostały wojną wywołane, udało się w 
JO miejscach zasadzić lasy, których znaczenie po­
lega nie tyle w  ich rozciągłości, ile w samym 
(akcie ich istnienia i ich cudownej piękności. A 

infec Dngnnłnh. łOaeretti. które tafc} wśród cbcią-

ny. Chciałem wam to oświadczyć, lecz Norrien 
przestrzegał mnie, by nie tracić nadziei i czekać, i 
istotnie wzrosły w ostatnim czasie moje nadzieje. 
Kz.id rosyjski przyrzekł lnj swoje poparcie. Wiem. 
że za jednym zamachem sracimy w ten sposób wie- 
le syjnpnlyi w Konstantynopolu. Przedtem zwra­
cał się prześladowany Żyr! do prześladowanego 
Turka; obecnie Występuje żyd z pretensyanii. któ­
re popiera potęga chrześcijańska. Coś takiego nie 
znosi się w Stambule,

Lecz nie chodzi o to czy pojadę lam, tak jak 
przedtem w karecie dworskiej cz.y w wynajętym 
powozie, lecz czy osiągnę pozytywny skutek. A 
nadzieja — powtarzam — ponownie wzrosła. I 
dlatego powiedziałem wam przy otwarciu kon­
gresu, że będziemy dążyli nadal, jak przedtem do 
uzyskania Palestyny. Ale czy przez to należy od­
powiedzieć. Anglikom formalną odmową, bez zba­
dania ich projektu? Już przez to sarno — nie mó- 
Y.ńąc o wielu innych sprawiuch - - wstawilibyście 
mnie w .straszne położenie. Nikt nie prowadziłby 
ze mną rokowań, gdybym nie mial tyle wpływu, 
żebv kongres zbadał poważnie moje propozycye.

Ja miałbym naruszyć program bazylejskń? Prze­
nigdy! Nie ja, lecz inni naruszyli go stokrotnie,

kiedy zjednoczył, się w odrębne grupy dla otus- 
kich -  od naszych — celów. Sialem i stoję nasta- 
nowisl.u programu iwzylejskiego; aie potrzeba mi 

waszej wiary we mnie. lecz nie waszej nieufności, 
Pomeważ bez tej wiary nie można być przywódcą. 
1 jeszcze jedno muszę wam powiedzieć: w dziele, 
które ja Mv oi zylem (pozwólcie że tak powiem, 
wszak to jest prawdą), pozostawiłem sobie fimtk. ■ 
możność zejścia każdej chwili z trybuny. Możecie 
mi odpowiedzieć, jak tylko żywnie chcecie; zwie­
rzajcie mi bez szemrania powrócę do utęsknionego 
spokoju mego życia prywatnego. Życzę wam jedne, 
go: by kiedyś w przyszłości nikt nie miał prawo 
powiedzieć, że osądziliście fałszywie moje zamiary 
i zapłaciliście mi niewdzięcznością” .

Herzl przemawiał —  jak zwykle spokojnie; óohU 
tnie, bez gestów, jakby powstrzymywał się <M wy­
buchu: z każdego słowa biła pewność: a w  ebAicżu 
opozycyi nie powstrzymywał się ou ostrego-i: wy­
niosłego tonu, jak nauczyciel, jak dorosły d* dsiu- 
cka. • ■ ■ ■■■ ; ■■■ •

Były chwile, gdzie sądziłem, że nagle odezwą sią 
protesty!

Wszyscy jednak milczeli,..
(Z niemieckiego praet. «  ).

KABIN JĘHLBA LEIB ZŁOTNIK (Nowy Jork),

Herzl.
Istnieją chorobliwe umysły, które ciągle jeszcze 

(powątpiewają. czy rzeczywiście żył kiedyś nu 
ś wiecie .Mojżesz. Może — powiadają — wszystko 
co wiemy o Jego życiu i działalności, jest niczem 
węcej jak tylko legendą, opowieścią. A jak długo 
się nie znajdzie gdzieś w głębinach ziemi Jego metry 
ki urodzin, powątpiewają ciągle i ciągle są w niepe 
wności.

To są jednak tylko oderwane jednostki, przemą­
drzałe i nie spełna normalne. Ogół ludzkości, 
świat jako całość, nie może wątpić w  historyczne 
istnienie Mojżesza — cała bowiem historya naro­
du żydowskiego i świata cywilizowanego ostatniieli 
tysiącleci — jest wszelkim dowodem ż y c i a  Moj­
żesza, gdyż wpływ Jego na życie widoczny jest na 
każdym kroku. Jeśli jednak rzeczywiiście jest coś 
legendarnego, coś nieuchwytnego w postaci Moj­
żesza, to — jest nie-m nie Jego życigę lecz Jego 
śmierć.

Trudno uwierzyć, że Mojżesz umarł rzeczywi­
ście. Widzimy przecież, że — 'duch Jego unosi się 
nad światem. Wszak działa poprzez wszystkie na­
sze czyny i myśli. Jakież mówić można, że Mojżesz 
umarł? Któż był świadkiem Jego zgonu i jrto mo­
że wskazać Jego grób?

Ńie w  życie Mojżeszów wątpić się godzi, lecz w 
ich zgon. Trudno pogodzić się z tem, że umarli, 
gdyż żyją wiecznie, a wpływ ich jest ustawiczny 
i nie ustaje nigdy.

Gdy HerzJi umarł, usiedliśmy na ziemi w  żałobie 
i opłakiwaliśmy Jego zgon, gdyż przypuszczali­
śmy, że postacie takie jak Herzl mogą umrzeć, 
gdyż drżeliśmy na myśl, że z Jego śmiercią umrze 
i Jego ideał, Jego sen i twórczość.

żonych owocami ogrodów i wysmukłych palm, 
Merchawiah, JtJeesr Towiab, Benscheman i inne, któ­
rych białe domki przeświecają puze-z wysokie, do 
łąk podobne, krzewy eukaliptusowe. W  końcu 
Chnłdoh, którego las pozostawiła najpiękniejsze 
wrażenie.

Tutaj rośęie około 15,000 drzew, które pielęgnu­
je Kwuzah, mieszcząca się w  należącej do Ker en 
Kajemeth Lejisraeł farmie. Dojścia do podwórza 
stanowią dwa szeregi wysokich palni. Na stokach 
gór, na których szczycie zbudowano domy, widzi­
my grupy sosen, jodeł, cyprysów — i innych drzew 
szpilkowych, podczas gdy w  dolinie dalekie prze­
strzenie pokrywają drzewa migdałowe i  oliwne. 
Podobnie jest w Kiiryath— Jea«uin i w  Diłb o godzi 
nę drogi Jeruzalem. Tylko że tu są drzewa młod­
sze a uprawa cięższa z powoda kamienistego 
gruntu.

* Jak ogromnie ważne usługi oddaje krajowi Ke- 
ren Kajemeth Lejisraeł oraz inne instytucye, które 
się zajmują zalesieniem, ten tylko może zrozumieć, 
ktą sam widział bezdrzewne obszary. Że Ker en 
Kajemeth Lejisraeł tę piękną i pełną nadziei część 
swej pracy poświęca pamięci Herrls j wszystkie 
rośliny jednoczy pod nazwą „las Herda’1, wskazuje 
na głęboką cześć dla osoby Wielkiego Wodza, któ­
ry  sam, podczas swego pobytu w  kraju, przez za­
sadzenie drzewa koło Mozyh podkreślił koniecz­
ność i  ważność zalesienia.

Dlatego każdy Żyd, któremu leży na sercu odbu­
dowa Palestyny, uczci pamięć Herzla zasadzeniem 
drzewa w  dnia 20 Tbamw, jako w  20 roczatnę Jego 
tatarek. H*ns Oppsaheim.

Teraz jednak nie płaczemy Jua W dniu ZtfOTłU 
Herzla. Widzimy przecież, że ideały Herzla i Jego 
dążności nie tylko że nie mogą zamrzeć, ale prze­
ciwnie: dzień Jego zgonu jest dlc nas dnieiń na­
rodowego zbudzenia się, dniem otuchy, w  którym 
wszystkich nas napełnia świadomość radosna, ze 
lierzl żył, marzył, pracował działał walczył i  zwy 
ciężył.

A wierzyć się nie chce, że wśzystko to było do* 
p ero wczoraj, że jeszcze żyją ludzie, którzy ramię 
przyr ramieniu z Nim' razem pracowali, że cajy o- 
kres Jego twórczości trwał zaj^dwie 10-lat. Cały, 
ten okres Herzlowski osnuty jest tak cudowną glo­
rią i wyśnionym czareąp, że mimo, i# spozieramy, 
nań przez mgły legendy tysiącletniej' i odruchowo 
nie chcemy postaci Jego łączyć z szorstką rzeczy­
wistością ani a wczorajszego, Który przeżyliśmy 
sami i oglądaliśmy własnemf oczyma. - 

Dla Herzla samego działalność Jego nie była 
szorstką rzezywistością, Z małostkowości życia ca 
dziennego wzniósł się nagle — jak Anioł który; 
przynosi wieść o narodzeniu się Samsona —- w pło­
mieniu ognistym aż ku niebiosom. ,.Syoniznr -był —. 
Sobotą życia mego” .

Oto najsilniejsze słowo — pamiętników' Herzla. 
Wśród powszedniości otoczenia odkrył duszę 

święta i stworzył atmosferę i nastrój Soboty me 
tylko dla Siebie, lecz dla wszystkich, którzy : szli m  
Nim.

Wśród powszedniości golusu — Sobotę —  wyż­
sza, świętą, czarują<%- atmosferę Erec Izrael, na­
strój wyzwolenia, zmartwychwstania l wolności 
własnej i  ludu całego. ^

Ale Sobole długo trwać nie może. ,
Jeszcze nie nadszedł czas

na# iState* d^ij 
w którym świat cały pędny będzie Soboty,

Lecz Herzl nie umiał już żyć buz paaircjt So­
boty. 1 odszedł. Nikt go jni m< wiożrtuł w dniu 
powszednim. ,

A dla nas pamięć o Hęrzlu stała Się symbolem 
naszych najpiękniejszych marzeń, światłem, która' 
wiedzie naród do samodzielności do ziemi/ dó u- 
drodzeni^.

Jeden z ̂ przodków flerzła wychował ąię w ro­
dzinie maranów byt kapłanem obcego bogu 1 ■< 
obcej świątyni składał kadaidła. Nagb jedoal^ 
sam o własnycu siłaói zerwał się, Opuścił ł obCą 
świątynię i obce ołtturze, życie swe na—dół m hoe- 
bezpńeczeństwo i poszedł do swegc ludu ii sta rtę 
Żydem na równi z innymi 

Minęły wieki, a historya ta powtórzyła sili W wj 
samej rodzinie prawie że z szczegółową dokładno­
ścią.

Lecz gdy Herzl wrócił dc swego tabu ate.przy­
szedł sam, nie odszedł od obeyeł. olUmy i swifpyil 
zanim ich nie zburzył zanim nie zniszczył na nic* 
—fetysza.

Podnoszone wzrok z podzśwem ku temu gjganta. 
wi, ku temu Hasmonejczyktowż, który jak łeW wyr­
wał się z jaskini, by walczyć z- asynżiacyą kata 
jącą wszystko oo żydowskie, wstydoęoą śy* 
dostwa a. patrzącą z lękiem niewoMe^m nr ta* 
nych. Padł Heral, jak wszyscy bracki Hnemonaj  
czycy. zanim wyzwolenie stelo się w  pita  m o y .  
wistością, ale z chwilą Jego pojaw Ml*> taę tadir 
j«sno i  bystro patrzący cdowtek nto n g i  )ak wą^ 
pić, te  f d jw  jest pswuy.
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Wspomnienie o ieodorze Herzłu.
' Okoio połowy czerw ca 1897 otrzymałem wraz z 
®punj przyjaciółmi w Odessie zaproszenie hiurn 
łyońskiegn w Wiedniu na kongres, który miał się 
(Pdibyć (o ile się nie mylę) 28, 29 i 3(1 sierpnia. Bo- 
»taoowiłem bezwarunkowo zaproszenie przyjąć, 
rowszechne wybory na kongres nie były nalural- 
iBie doty, hczas zorganizowane. Miinoto wybory s.ę 
©duyły, gdyż już w. Wielu miejscowościach istniały 
grupy Chowewe—Syon. Tak więc. mając mandat z 
N  kftłajewa i Od..ssy_J opuściłem 2 albo 3 sierpnia 
-Odessę, by przedewszysll jem zwiedzić Wiedeń.

W  Wiedniu byłem o godz. 7 rano u o ,10 już posze- 
litiezń ga ta i dobrze wszystkim syoni-slom znaną 
tTuikva^rr-i.yse Im1. 9, gdzie się mic-eiło biuro syoń_ 
skie i redakeya ,jW’elui“ .

7apylałem o Dra Herzla. Nie było go w biurze. 
Chciałem oSejść, by później przyjść, lecz..ni powie- 
rt^iano ie  natychmiast zawiadomią dra. Herzla o 
mfcjD przybyciu i poproszono mię, byrn zaczekał w 
l ia i f c  Zaprowadzono mię do wielkiego pokoju, 
gazit  star wielka stół, piętrzący się slotami ,,Wei- 
jtu“ . Wziąłem do ręki 1 egzemplarz, lecz byłem tak 
podniecony, że nie mogłem przeczytać ani zdania. 
T «  myśl, że za chwilę ujrzę twórcę „Państwu ży­
dowskiego" tego śmiałego injcyatora kongresu 
żydowskiego tak dalece mię przeniknęła, że o ni­
ebem. inne® nie mogłem myśleć. W'szak miałem 
ykrótce zobaczyć tego olbrzyma, który poruszył 
- »ły świat żydo wski, i pozwolił odżyć tylu nadzie­
jom w  narodzie ?

Go to za człowiek? Czy będzie w  stanie spełnić 
te wielkie nadzieje, choćby w części? kloja wiara 
tw  istnienie ludzi silniejszych, energiczniejszych, 
potężniej szych w  naszych szeregach była bardzo 
nikła. Przcież jeszcze nigdy nie spotkałem w na­
szych kołach tego i odzuji i typów. Wspomnę tyl­
ko, ze Herzl„ nie wiem dlaczego, przedstawiałem 
Swb-ie jako człowieka chorowitego, niskiego wzro­
stu a do tego z garbem. Jak do tego aoszto, nie 
Wiem. Sądzę, że obraz ten snowodowalo krótkie 
jednesylaboWfe nazwisko. Teraz naturalnie brzmi 
mi ono zupełnie inaczej. Czekałem może lu minut, 
gdy w tern otwTarty się drzwi i na progu stanął — 
nareszcie — wysoki, smukły i., młody mężczyzna, 
wy szukanie elegancko .ubrany, w ciemn-o-niebie- 
skim żalicie, bez kamizelki, z szerokim paskiem 
W.i.kutek mej krótkowzroczności nie widziałem do­
kładnie rysów twarzy. JaLiś gość, pomyślałem, i 

- .udawałem że jes-iem zatopiony .w mej lekturze. 
Ten pan jednak z lekkim ukłpjjem i miłym uśmie­
chem przystąpił do mni® i. przedstawił się. D r. 
H .e r z l.  Nieco zdziwiony i zakłopotany powsta­
łem i podaliśmy sobie dłonie. Muszę przyznać, że 
to eleganckie, ostatniej mody ubranie zrobiło na 
mnie dość nieprzyjemne wrażenie; szczególnie ra­
ził mię pasek, a brak kamizelki uchodził ,v mych 
tezach za bardzo nie szykowny dla poważnego mę­
żczyzny. Jednak jeg^ miły uśmieon pozwolił mi 
trochę zapomnieć o tym wpadającym w  oczy'szy­
ku. Mów iliśmy- po francusku, bo po niemiecku nie 
mówiłem dobrze. Zapytałem go, w  jakiem stadyum 
znajduje się nasza sprawa, czy ma uzasad ione na. 
dsneje, że przeprowadzi swe idee i uii zeczyw istni 
ptau kongresu; czy jest wielu takich, którzy z nim 
sympatyzują i są gotowi iść za nim 
‘ Odpowiedział mfi, że w  każdym razie znalazł sze- 

osób, kórzy sympatyzują z jego planem i chcą 
wziąść udział w tej Ś prawie. Nie może jednak po­
wiedzieć, by wynik był zagwarantowanym; lecz nte 
to jest nieszczęściem, że nie wielu jest po naszej 
stronie; to jest naturalnem zjawiskiem przy wszel­
kich nowych ideach. Naszem nieszczęściem jest to, 
że mamy za wielu czynnych przeciwników i na 

.-każdym kroku natrafiamy na przeszkody nie, do po 
konania. On, który asymilantów zna tak d-ubrze 
i nie spodziewał się od nich najmniejszego współ, 
czucia a tem mniej współpracy, jasl mimoto 
wprost 'zaskoczony, jak silny opór dla naszych 
planów spotyka go z tej strony i jakich nikczem­
nych aiaków dopuszczają. Pod tym względem 
przeszli oni wszelkie oczekiwania. Takiej niesna- 

.wiści dla narodowo żydowskiej idei nie znalazłby 
nawet u najdzikszych i najzapalczywszych antyse­
mitów. Właściwymi antysemitami są oni, żydow­
scy asynńlanci, najniebezpieczniejsi i najszkodliw 
si; Opowiedział mi obszernie tę smutną i tragiczną 
l  storyę o zachowaniu się gminy żydowskiej w 
Monachium względem kongresu. Opowiadał o nie- 

.i 2iniemej nienawiści, niesumiennych oszczerstwach 
js luemi go osobiście obrzucano 
.. Mówił na pozor spokojnie, łatwo jednak można 
było ipostrzedz jak w głębi jest podnieconym,. go- 
rzkie zwątpienie zdnwato się i jego ogarniać. Lecz 
fcn dłużej mówił, tern jaśniejszym i  śwLaUej&zem

byle siiujrzenio je En glęStkuils, ciemnych oczu. ,.Mu 
s{ paii wiedzieć. Czy będę m- pi sprawę cl Litej pro­
wadzić. nie wien; Jeśli nadal będę napotykał nu 
tyle trudności lo jest możTiy.em. żejmoje siły się 
wyczerpią i będę minial odejść: Ja wskazałem
drogę. Jeżeli w naiodzie żyd. są jeszcze ukryte 
s';ly żywotne lo znajdą się inni, którzy urzeczy- 
v, isinją me idee!!

Mówiliśmy jeszcze o islocie żydowskiej idei na­
rodowej i doszliśmy do przyszłego kongresu. Za­
proponowałem mu zwołać p-rzedkonferencyę do 
Bazylei; odpowiedzią!, że już myślał o tem i u- 
mówiliśniy się przynajmniej tydzień przed kongre­
sem spotkać się, w Bazylei- Pożegnaliśmy się ser­
decznie. jak dwóch dobrych, starych znajomych, 
choć spędziliśmy razem zaledwie IV, do 2 godzin. 

[9dv odszedłem, byłem całkiem spokojny. Widzia­

łem, że przedemną człowiek nadzwyczajny, 
człowiek o głęboki*j wierze, która się zakorzeniła 
w głębi i-go u uszy W jego .Kiznmw'.e*ie było ani 
•(pilnego zyyykiego frazesu, klorc bwt w użyciu 
w pismach dclyehczuswoych Palestyńczyków (Cho 
wewe .Syon). Wszystko, co mówił, nosiło znamię 
nowości, świeżości, czegoś nowopowstałego. Ju­
daizmu znal nie wiele, lecz jego duch, istota ży­
dowski.-. nie był mu lak nieznany, jak zwykliśmy 
przyjmować. Także życic Żydów nie było mu cał­
kiem mezuanc. opowiadał mi. że w jego rodziciel­
skim do-niu utrzymywano święta. Pessach obcho­
dzono nawet bardzo uroczyście, tak samo jego Bar, 
miewah. Z mlndości wyniósł wiele wspomnień 
z życia Żydów, o których z błogością wspominał.

Znalazłem w.nim  autora ,,Państwa żydowskie* 
go“ u nawet więcej. Czy się temu mężowi uda kon. 
gres przeprowadzić godnie i potężnie i samemu) 
slanąć na czele, o lem nie nabrałem przekonanie, 
Do domu napisałem tego dnia: „Jeżeli wewnętrzne, 
intelektualne cechy Herzla odpowiadają jego w&pai 
małemu, zewnętrznemu wyglądowi, to znaleźliśniy 
w nim wielkiego wodza naszego ruchu".

Nasza przyszła praca. — Konsolidacya i odbudowa.
Gospodarcze położepi.e w Palestynie w ostatnich 

czasach bezwątpienia się poprawiło. Także i na­
strój jest o wiele lepszym, a jednak przy głębszej 
rozwadze wydaje się nam, że położenie osądzono 
może za nadto optymistycznie. Napływ’ turystów 
przyniósł wiele pieniędzy do kraju, prócz lego wie. 
lu odwiedzających zainteresowało się krajowemi 
ptzedsic biorstwami gospodarczemu Działalność 

*budowTlana się rozpoczęła, wielkie widokii r.prawy 
tyloniu dały pracę rozlicznym robotnikom i liczba 
bezrobotnych maleje, ftobotnicy z miast rozprószy­
li się po wsiach a nawet powstał plan nowej enii- 
gracyii na podstawie certyfikatów. To są znane fa- 
kta, na które już częstokroć wykazy warno. Musimy 
jednak i ten fakt wziąść pod rozwagę że zajęcia 
bezrobotnych i nowych emigrantów’ są [pd większej 
części, pracą sezonową; a skoro tylko zacznie się 
por,u deszczowa, prace te się skończą. Ponieważ 
robotnicy już teraz otrzymują wynagrodzenie, któ­
re zaledwie wystarczy na nędzne życie, to z chwilą 
zaprzestania pracy pozostaną bez środków do ży­
cia. Fakt ten najeży wziąse pod rozwagę przy ukła 
daniu planu gospodarczego na pizyszły rok, bo po 
wtórzenie się ostatniego kryzysu bezrobocia i wy- 
chodźtwa mogłoby pociągnąć za sobą niekorzy­
stne dla syonizr.iu następstwa.

Budżet na lok przyszły musi być tak ułożony, 
by możliwie jak najwięcej robotników znalazło 
stała pracę. Tylko to może być uważane rzeczywi­
ście za konsolidacyę stanu obecnego. Ponieważ 
jednak zaledwrie można przypuszczać, by podobne 
przedkięwzięeie się udało, budżet musi przewidzieć 
możliwość podjęcia większych robót publicznych, 
któreby w krytycznym czasie dały pracę znacznej 
liczbie bezrobotnych. Już w  przeszłych latach de­
partament pracy Egzekutywy palestyńskiej, który 
właśnie ogłosił sprawozdanie, robił wszystko, b^- 
zmniejszyć następsiw’a bezrobocia. Na przyszły rok 
planowany jest szereg prac o  pierwszorzęd-nem dla 
kraju znaczeniu ńp. budowa W’ażuych dróg itd. 
Cześć roLotników mogłaby też pracować w  prze­
myśle, zwłaszcza gdy przedsiębiorstw’** Rutenberga 
a może i inne, rozpoczną swą dalszą działalność 
Jeśli się rozpatrzymy w tych wszystkich możliwo­
ściach i przyjmiemy, że Egzekutywa jest zdecydo­
waną uczynić wszystko, aby dzisiejsze pozycye 
żyd. w’ kraju doprowadzić do funkcjonowania i kon 
solidacyi, to mimo to poznamy, że w razie najle­
pszego udania się planu mógłby jednak ustać na­
pływ emigrantów do kraju. Wielkie nadzieje pokła 
dają niektóre sfery w emigracji drobnego kup lec­
iwa i rękodzielników’, którzy przyniosą nieco wła- 
sngo kapitału i stopniowo osiedlą się w miastach. 
Jesteśmy przekonani, że z tych kół może napłynąć 
do Palestyny bardzo wartościowy maleryal, lecz 
wątpimy, czy’ istnieje większa możliwość dla lego 
rodzaju emigrncyi, zwłaszcza jeżeli praca tych 
czynników’, które za odbudowę kraju- są przede 
wszystkiem odpowiedzialne, nie zostanie odpowie­
dnio zwiększona. Tym niezamożnym emigrantom 
powinna organizacya ze wszelkich sił pomagać, 
należy ich ppierać przez instytocye kredytowe i in 
ne ułałwienia, lecz starvm aksjomatem Herzla jest 
myśl, że podstawą na odowej siedziby żyd. powin­
no być wiejskie osadnictwo.

Osadnictwo miejskie rozwinie się samo przez 
się, i już dzisiaj jest w i ozwoju; wiet żydowską 
jednak musimy stwwzyć pizcz kolonizację.

Staje się jasnem że w  ramach obecnego bueżew 
niema możliwości znacznego rozsz srzeuia osndbic- 
iwa wiejskiego. Gdybyśmy, dzisiaj ' poujęłi takif 
próby, to nezuitat byłby, jak doty^nczas^ nefeaty. 
wmy, tza. pracowalibyśmy znowu LiiadosatfccZuyjal 
środkami i przez to niepewnie ryzykować, 
więc obecny budżet; zostanie zużytym na lanoi nue 
nie sianu obecnego równocześnie dojrzę we jp: z e w  
Lanie, że do roz\ ezr i .a właściwego e m u  aj., 
ońskiego potrzebny jest znacznie rriększy kapitatk

Co jest celem syomizruuT Dtr. J rz j j  grap. kK 
dowskieh osiedli, któreby były tworem ekemomb. 
cznic pioduktywnym i zdolnym do samorządu. 
dług obeenycn stosunków 1x«iŁyczny« stuji 
coraz bardziej widocznem, że pt/yszty n r
lestyny opierać się bediae na pewnegc rodzaju n*. 
rodowej autonomia obn nar oaów. / ud-aniem. J.o— ,
nas czesa, jest nietylko pcw.ię^ .̂e e emigracg&
lecz równocześnie ustalenie trwałych sieuJI em - 
grantów pi zez »konoinńuuią aoiWiiCiełiMSń. Hot 
przedev. szystkicm będz.e moglc by/ podstawsę^poika 
tyczną dla „si diziby narodowej", o ktoiwj mumw! 
w progi-aruie bazylejskim i w  ciek_aracy_ BaBanwn, 
Jeżeli tegc nie uskutecznimy, to największa syosoi. 
bność narodu żydowskiego od czasów rozprószenia; 
pójdzie na marne. Od noiku 1920 \.ken»j że oO 
mia praca kolonlziato<i'skL stoi przed nami. Faer*v 
szj Dr. Rupm podał plan tej kolonizacji w  srwej 
książce „Odbudowe Ei-ez Israel". Mniej »' ięcej Wl 
ramach tego planu obracał się piugram, z rtótsaM 
„Keren Hajessod" rozpoczął swą pracę

„Keren Hajesscd" niestety me móg. w  j-jerw* 
szych latrach spełnić zadania. Posiadał on buctże' 
dla istniejących już osiedli a ponieważ napływa*, 
nowi emigranci, powstaiy dencyty i kryzysy. Tym­
czasem naród żydowski bliżej zapoznał się z fr* 
sprawą. Szczególnie w  Ameryce te sfeiy, które do­
tychczas finansbw’ały Joint Distribu-tion Comitee, 
okazały żywe zaantei esowauie dla odbudowy Pa­
lestyny.

Ideą „Jewish Agency" jest, aby Sfery te o  tyle 
wciągnąć do pracy, by okazywały dla sprawy tej 

-zainteresowanie, nie stojąc przytem na zewnątrz, 
lecz by ją uważały za własną i zadanie odbudowy 
wraz z organizacjami syonskiemi wzięły w swe 
ręce. Lecz także i w innych krajach stosunki się 
poprawiły, kraje europejskie pozostając w  coraz 
oiaśnięjszym związku z Palestyną dopiowadziły 
do obudzenia się narodu.

Teraz musi się okazać, czy cały naród jest w 3<ia- 
mie zebrać na odbudowę Palestyny milion funtów 
rocznie? Zapomocą tei sumy możnaby sprowadzić 
do 2000 emigrantów do kraju i dołączyć ich do 
ekonomicznej struktury. Wzrost gospodarstwa 
przynosi ze sobą to, co jest polrzebncm do caiogo 
szeregu kategoryi egzystencyi. Do tegc dochodzi 
wzrost miast i przemysłu, Uniwersytet w Jerozoli­
mie itd., co daje pracę znacznej liczbie emigrantów. 
Rozumie się, że to dzieło kolonizator skie. któ ■e 
nie ma prawie niczego równego sobie stawia wiel­
kie wymagania w kierunku organizatorskim i- ad­
ministracyjnym. Albowiem od przygotowania i wy 
boru emigrantów aż do konstruktywnego ptzepro- 
wadzenia całego planu w  kraju musi tym ańeśam 
kierować jeden duch i jedna Mina i e k ..

Konieczność skoncentrowanego kapitału do prztc 
prowadzenia kolonizacyi została w ostatnich cza­
sach częstokroć & nznanięm j odkresląi a i  potyka.
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Sj£ r  any utwoi zonia go drogą pożyczki.
1 Nie wchodząc w centralny probiem pożycz!:! żv- 
iowtkiej, ch...tny tylko zaznaczyć, że widok' po­
życzki mogą się poprawić przez zwiększenie n a s z e j  
JKiizycyi narodowej w kraju. Wielu ekspertów Iwier 
(Uzi, że pożyczka żydowska w dzisiejszy in 
ipoiużer u finansowem na rynkii sv, ia- 
tOWym 111 a bardzo s ł a o e widoki po-
[Wwhenia. Może później będzie ten projekt możli-
,Wyn. do zrealizowania, i przy; ominamy z naci. 
skiera uchwalę ostaln-icgo jm»sl *dzenia Komitetu Ą- 
fccyjnego, ze (lada fnnnsowa i  gospodarzu ma 
zbadać ten problem. Lecz ty niczasem praca nasza 
kie może spoczywać! Kaszom hastom musi być: 
milion funtów rocznie.

Jeżeti organizucya zamierza dzisiaj utworzyć 
jjJewiish Agency“ z przedstawicieli całego nan«.la. 
to  musimy wyraźnie wskazać na zadania, jakie
Wypełnić ma to ciało. .,Je\visli Ageaicy“ ma spei-
fcX*ć te funkeye, o którycli wspomina mandat: ży­
dowska emigraćya, osadnictwo, roboty publiczne, 
jgoncesye gospodarcze. Dla wszystkich tych spraw 
mamy ułożyć konkretny program, oparty na na- 
isaem doświadczeniu i na pilnem studyowaniu kraju 
i  narodu i  przedłoży*? go „Jewioh Age-tcy". Byłoby 
nic do przebaczenia, gdybyśmy bez mldego wysil* 
t  u, zadowouuli się tem, że nasi n o w i  przyj a- 
Jielb pal tstyńocy dżóelą z nami s t a r ć  troski. Nie 
su miejsce na wyliczanie powodów, dlaczego mo­
ment jest obecnie dugoduy. Z.anik.iięcre grmiic A . 
mery ki ćflia em%racyi żyd. jest jednym z nich. Encr 
giaą, której Jawniej Uiyw'ano dla innej pracy żyd., 
fbwleij to n «  poświęcić Palestynie. Utworzenie 
„Jewisn. Ageacy‘ musi być przyspieszone wszel- 
Idnk sioJkami, pa-aygołoiwauia muszą się rozpocząć 
-we WŁjystkioL krajach. Tymczasem jednak należy

P c lę wielkim programem odbudowy, zawiera­
ła ttoieło fibausowe i kulouizatorbkie. 

r S*d są jcadanća ciążące na arganhoacyi syoiskiej. 
■me są out sprawy nL-łychanie ważne, l^cz i ,per.

są W e liie  dla urzeczywistnienia idei
(, Haołam").

Ktotd fest „Mauschel"!
KV%aj,«li.Ńkii tym po uianowoach błąkają- 

r v n  się Żydom, kuny % jednej i <Ł agiej 
stoongr ’ żywego, z  rzeczywistością nocu- 
jgoego, się %do»t-»a — dziś, w dniach 
i—^w^aiecz tCjSZych znewu wyłażą z u- 
«rytyęti kretowisk, aby wrażą, przycza- 
foną zdradą przywalić kamień giobowy 
U . żydowskim — poświęcamy
jjpMż łj Wjbuek z nieśmiertelnego nie. 
•fety ciągL. f-szcze aktualnego utworu 
Sandora Herzla pt. ^Mauschel".

Redakeya,

JHWscfisT* — jest antyąyotusftą. Znamy gu już 
dawna. Oi« zydztoi»ie podnosiło nas zawsze, g<iy- 

kmy nan spoglądał!, ilekroć życie sprowadzało 
mas w  jego sąsiedztwo lub kazało nam się zetknąć 
k mo, Do wrzydzenia, k-WKe odsuwaliśmy, dolą., 
terała się dotąd zawsze litość; szukaliśmy wyro- 
ionualyeh, historycznych wyjaśnień na to, że jest 
fc<k stuloną, zdeptaną i marną kreaturą".

i
—  —  —  —  —  —  —  —  —

i Kun jest ,,M.«useiiel". Typem, kochoiu przyj- 
-ciele, postacią, która w  odmęcie czasów wiecznie 
(wraca, okropnym towarzyszem Żyda, a od Żyda 
tak nieodłączny, że zwykło się dawniej jednego 
(poraieniać z drugim, żyd jesl człowiekiem, jak in­
ni, nie lepszy, nie gorszy, co najwyżej przybity, 
tgoirfuiiały .przez prześladowania, pełny wielkiej 
Wytrwałości w cierpieniu. „Mauschel" jednak jesl 
wykoszlaw ieniern człowieczego charakteru, czemś 
niewypowiedzianie nizkwin i odrażającem. Tam, 
gdzie Żya odczu wa ból i dumę, Muiuschel ma w  twa 

. rzy tylko uiarny stracił lob szydeicze zżymanie się. 
tW ciężkich czasacli Żyd się wyprostowuje, Mau­
schel wówczas zwija się w kłębek z tern większem 
upokorzeniem. Gdy czasy stąją się lepsze, tp jesl 
ło  dla Żyda napomnieniem uo łagodności, Loleran- 
ty j wobec innyy.fi, działania dla dobra powszechne, 
go; Mauschel jednak staje się bezczelnym L zarozu­
miałym. Zyd nooi w svem udręczonem sercu nie* 
aniszrzulną tęsknotę ku wyższym szczeblom kul- 
ińłry; ‘Mauschel uprawia tak za parawanem postępu 
tek i pod osłoną ra"ikcyi tylkd swe własne brudu* 
interesy.

Dlatego też Żyd pogardzał zawsze Mauschlem -ł- 
te nzaś hazywał owego głupcem. A  obaj, rozdziole- 
ni od siebie wrogiem pi*zeciwieństwem swej duszy-, 
bywali zawsze pomienf ani: Jednego brano i. dru­
giego.
. Cąj; to oię straszne —■ aięporccmnigm> f \

Ojciec żydowskiej siedziby narodow ej.
W  Kmek uprawiają charuciin zanitdoane 

*xl setek łat ugory, budują drogi i suszą ba­
gna. W Hajfie, u stóp Karmelu, powstaje na 
wzór Tel Aw iw  nowe miasto żydowskie, Na 
górze Skopus, w Jerozolimie, będzie wkrótce 
otwarty pierwszy wydział uniwersytetu.

Keren Kajemcth i Kererr; Hąjesod —  są 
hasłami uiicy żydowskiej. Urzędy palestyń­
skie oblęgają selki petentów. Powstanie Je- 
wish Agency, obejmującej wszystkie organi- 
zacye i kierujące w żydewskiem życiu pu- 
blicznem osobistości, jest zapewnione.

Sędziwy, umierający —  z-iawato s ię —-na­
ród ożył, zmartwychwstał. W  żytach jego 
tętni puis nadziei. W yciąga ręce ku słońcu, 
które wstaje od Wschodu.

Ojczyzno, słodka Ojczyznó...

A  Ojciec oarodzonej Ojczyzny żydowskiej —  
Ojciec Żydowckiej Siedziby Narodowej— od 
dwuazieatu lat już nie żyjei Ułożony jest jo 
snu wiecznego zdała od Ernek, Tel Ot aj i Tel 
Awiw.

Kiedy umierał —  a ostatnią jego nieświa­
domą już myślą na łożu śmierci było maja­
czenie gorączkowe o Ziemi patestyńsidej 
i o kongresie —  wydawało się, iż dzieło jego - — 
w bólach pocięte i wśród mąk nie wysłowionych 
hodowane dzieło jego życia —  nie przeżyje 
swego Twórcy i Roduciola.

Oetłentich-rechtlich gefiicherte Heim 
statte fttr das jtldische V o1k  in Paidstina...

Przed dwudziestu laty szeroki świat wo- 
góle o takim terminie politycznym nie wie­
dział, a wpływowe sfery żydowskie uinosiły 
się doń z szyderstwem łub lekceważeniem.

Lecz Ojciec, kto. ego wielka miłość i wielkie 
cierpienie uczyniły Wodzem i Jasnowidzem 
narodu, kiedyśża życia powiedział: „len weiss 
nicht, wann ich sterben werde, aber der Zio- 
nisinus wird nie steiben*.

I przyszły lata upadku ducha, lata ciężkiej, 
nużącej pracy bez rezonansu w żydostwie 
i na świecie, przyszła straszliwa wiehu.a wo­
jenna, która dziesięć miljoaów ludzi położyła 
trupem, państwa zmiotła z widowni a nowe 
w icb miejsce stworzyła, przyszedł okres two­
rzenia nowego porządku w polityce między­
narodowej —- cóz ostało się po pożodze ? cóż

przetrwało burzę dziejową ł —  Żydowską 
Siedziba narodowa stała się faktem i rzeczy-j 
wisthśoią.

,Der Judenstaat ist ein Weltbed-Jrfnis, 
folglicb wird er entstenen“ . 
---------------------------------------------------------- rmJ

Młode żydowstwo pales!yńskte ma swoicn 
bohaterów, swoich ,,patronów“ —  zmarłycłu 
których pamięć czci z gorącą miłością.

Są lo bohaterzy księgi „Jizkor®, nowo 
typ y  żydowskie, stokrotnie przez naród ukcl 
ctinne jako dzieci późnej jego starości (jatf 
się gdzieś »vyraźa Brenner), są to ludzie, jak 
ów bojownik bez reki, nieugięty w oblicz.* 
śmierci. —  Trumpeldor, jak ów przesmutny 
dekadent, który na ojczyzny łonie znalazł 
szczęście spokoju,' a legł od kuli araDSIdej, 
on, co był apostołem pojednania obu naro­
dów. —  J. Ch. Brenner, jak ów przepiękny 
symbol nowego Człowieka żydowskiego, który 
ewangelię Pracy nietylko głosił, ale * w tycie 
3W6 wcielił —  A. D. Gcraor

Bohaterzy i patronowie, zaprawdę, oie*- 
tylko Palestyny, ale całego żydowstwa, które 
właśnie w Palestynie, a nie gdzieindziej^ po­
trafiło urzeczywistnić wielkie i święte miste- 
ryum swego Odroczenia —  wydając typy 
ludzkie, które są żywą, twórczą : pozytywną 
negacyą golusu. Właśnie w Palesiynle, a ńie* 
gzieindziej —  albowiem tajemmczj kwiat 
Odrodzenia kwitnie tylko na własnej złemf 
i pod własnem słońcem ..

Młode źydostwo pulestyńskie ma swoich 
bohaterów —  a pierwszym z mch i najbar­
dziej ukochanym, Tym który żyje wc wszyst* 
mon duszach, ktoregc Imię bezcenny stanowi 
relikwię, którego wizerunek —  c ^smutna 
giębokie oczy 1 wisi we wszystkich 'domach, 
saiacn szkolnych, szałasach szomrowych, 
Tym, którego duch unosi się ponad radością 
i dreską nowego życia —  jest Ojciec Żydo­
wskiej Siedziby Narodowej.

Daieho od Emek, Tel Chaj i Tel AwiW 
widnieje Jego pomnik z kamienia, ale pra­
wdziwym Jego pomnikiem jest żydowsku 
Siedziba iłarodoWe w Palestynie, którą un 
stworzył, która Jego jesi dziełem. —  Oc ~  
Ojciec Żydowskiej Siedziby Narodowej.

W . K i a a t m c f .

Ostatni prorok.
i.

Gdzieżeś ostatni z proroków ioduf 
któaj s nam wieścił Jutro purpurowe?

Z biur redakcyjnych ku nam Cię wiodły 
ścieżki nieznane, nieoakryte —- nowe!

Na cadsekwiatu.kięhi huczących bikwarach, 
gdy dzień się z Doku1 na Łok przewracał 
i mdlał i jęczał w wieczornych oparach —. 
na nadsekwań-ikich, i.uczaaycii nulwurach . 
tęsknota
na strzępy podarła Twe ciajol

Wielbię ja Ciebie — ostatni proroku: 
bo zamieszkałeś w codzienności naszej 
i w sercach naszych!
Wielbię ja Ciebie — legenno wieczną, 
klóraś jest kładk-% 
ku żyuiuł

W wichurze dziejów',
w pożarze wieków
niej, den Bzym się do szczętu spalił!

W iize  Cię znov.u;
spieczonenii wargi '
oplujesz święte ciało Jeruzalem!

Jak ukojenie zjawiłeś lię nagle 
gdy chmury krwią wezbrały, — — 
gdy lata parły naprzód1 i naprzód!

byłeś jakgdyby tylko fantlazjv, 
lub bohaterski rapsod!

Już niepodobna było narj dłużej 
ginąć aa stosach!
{żyde nu cudne jedwabiste włosy 
i złotr ywiwdy włoaaohlj

II.
Gdzieżeś ostatni z proroków rodu, 
któryś nam wieścił Jutro pu.purowe?

Oto na oczy Twoje położył 
dłoń swoją zimną 
anioł śmierci!
wyniosłe czoło ukryłeś w 2orzy — 
kazałeś milczeć ekstatycznym hymnom!

bo w  Twoich słowach
proroków wszystkim- paliły sie slow. — -
a z wieszczbą Twoją
wszystkich proroków' urnutly wiŁ-.zęzby’

OSTATKI PROMOKU!

Wśród miast pustyni 
i Tyś pewno ujrzał swą górę Neno 
i modlitewnym dreszczem warg zsiniałycb 
szeptałeś:
„tifkod / donaj — Elohej haruchotl 

J IFK0D!“

Do komitetów lokakycb orga- 
nizacyi syouistytznej.

Szekel jest kamieniem wę^elnym na.ze Orga- 
nizacyi! Na Rorgresie musimy mdeć liczną repre. 
zentaeyę! Dotychczas nie nadesłał;' lesze? -pra- 
wozaania z akcyi szel lowej następujące r.- co* 
woseł

Baranów, Biecz, Bobowa Borowa, Brzesko, Br2a 
stek, Cieszyn, Dynów, Dziedzice, Gorlice, Grybów, 
Gclów, Grodzisko, Kety Korczyna Krosnc, Krościea 
ko Leżajsk, Mielec. Nisko, Niepołomice, Przeworsk 
Pruchnik, Rymanów, Radymno, Radomyśl Wtuelki 
Ropczyce, Tyrawa Wielka, Wieliczka WUnioe.

Wzywamy Was do niezwłocznego przesiania 
nam sprawozdania z do jCbcŁ. o\ ’eg< przeniegu 
ąkcjt szeklowe  ̂ n^asteatyew,
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śnrW <tfr *  nuij i ii» Mindsm.
Dokończeni* n..>wy prokuratora dra  Hubfa. —  Przem ówienia u s t c i ^

prokuratury skarbu.
Kraków, 22 lipca.

Niemal całą rozprawę wczorajszą zajął dalszy 
ciąg mowy prokuratora dya Hubl*, klóry omówił 
szczegółowe wyn;ki rozprawy odnośnie do pozo­
stałych oskarżonych, począwszy oa ostatnich dwóch 
przywódców WidlińsLiego i Rejmana, a skończy­
wszy na oskarżonych o wspólwmę po*. Stańczy­
ka, Klemensiewiczu’, Jaroszewskim i FEtffmanie. 
Ta szczegółowa część przemówienia trwała z pół­
godzinną przerwą do godz. 1-ej, poczein p. pro 
Kurator pokrótce Scharakteryzował istotę zbrodni 
buntu i rozruchu, zarzuconych wszystkim oskarżo­
nym. Kończąc o>ve przemówienie, peokurator dr 
Hubel wygłosił' następujący apel do sędziów przy­
sięgłych :
r„V, Jakie skutki te zbrodnie za s„bą pociągnęły, 
panowie widzieliście: kilkadziesiąt osób zabitych, 
setki rannych. Do lego doprowadzili ci przywódcy 
parlyiS socyałisLyeznej, którzy wystąpili do walki 
na zabój z ówczesnym rządem, wzywając masy do 
rewolucyi. L w dniu 0 listopada spłynęły bruki 
krakowskie krwią bratnią. W chwili, gdy cały 
naród wytężał wszystkie siły, aby polityczną nie­
podległość uzupełnić niepodległością gospodarczą,' 
gdy rząd narodowy wzywał całe społeczeństwo do 
współpracy w urządzeniu skarbu i gospodarstw a 
państwowego PPS. proklamuje slrejk generalny, 
a socyaliści traków scy wydają wojnę państwu 
polskiemu. 1 oto krwawy dzień G liislojoada Pod­
burzane, podniecane masy rzucają się na polucyę 
i wojsko: przychodzi do strasznego rozlewu krwi. 
Doprawdy krew w żyłach się ścina na wspomnie­
nie tych krwawych zajść. Rewolucya —  anarchia. 
Autorytet pań=twa majestat Rzeczypospolitej zde­
ptany, pohańbiony. Robotnik polski na ulicach 
miasta z zasadzki morduje polskie wojsko. Jak do 
zwierzyny strzela do braci swych, ułanów, którzy 
spełniają ciężkii swój obowiązek obrony prawo­
rządności. J nie dość na tem — rzuca się jeszcze na- 
ciepłe zwłoki, obdziera z nich rynsztunek, odzież, 
a potem trupa przerzuca przez balaski plnul. To 
już nie ludzie — lo szakale. Ale to dzień ostatecz­
nej rozprawy, głoszonej przez przywódców socyąi 
łislycznyeh. Idżje o zwycięstwo, więc walka zde­
cydowana, do ostateczność . Z fortecy wychodzą 
rozkazy. Na widok przejeżdżających ułanów ulica 
pustoszeje i grad kul zasypuje konnicę. Lamią się 
szeregi, jęki rannych napełniają powietrze. Padają 
oficerowie i żołnierze śmiercią bohaterska* A za 
chwilę taki sam ohydny mord szwadronu drugiego 
a bezpośrednio polem trzeciego.

•I zapytać się należy, czy to byli ludzie, czy w. 
piersiach £h bilo ludzkie serce. Czy biło serce lu­
dzkie \v tpieirfeiach tych zfirodniarzy, którzy *e— 
mord urządzili i następnie nmi kierowali.

Dziś po 8 miesiąpacli przycnodzi do ekspiacjo. • 
Porządek prawmy dom ag? się zadość uczynienia 
za zamach na państwo za potworny mord polskich 
żołnierzy. Nie chodzi ,u* o zemstę, ale o sprawie­
dliwość. Dziś naród v*ły oczekuje ze spokojem 
werdyktu Panów. Ohydiba zbrodnia listopadom# 
musi być napiętnowana, winni nie ‘mogą ujść łfez. 
karnie. ,

Ukaranie winowajców nie maże być żadną 
miarą poczytane aa represyę naUiry politycznej. 
Nic będzie* reprasyą pociągnięcie do fcdpowiedźtsff. 
nóści ani )*ezjpi»średnicl sprawców ezyńu*tj. tycW 
którzy z zasa izki mordowali ł poJ .skleb żaŁoierzj, 
wz>łęduie z broni? w ręku wzięli udziałów lej 
krwawej walce, ani łych, co całą akcyę przy^o.©- 
wuli, kierowali i do niej zachęcali. SpułeSleństwó 
ktprebj oJp£ vvlgdziAlność za zbrodnię wykluczyło 
byłoby społeczeństwem, z góry skazajem na anar­
chię. i . rozkład. Każda zbrodnia, a prżedewszySi­
li iein zbrodnia przelania niewinnej kirwi ludżkjiej 
domaga się oczyszczenia. Zbrodnią -lopaćow, 
zostały zachwiane podstawy naszego żyaia ibo- 
ralnego i prawnego — mus; teraz nastąpić kart 
za tę zbrodnię i tego domaga się wtea sprewńJłb- 
wosci.

Wy ipancwtie, {przysięgli, aosit)ailSI&dte pow eM i 
do wydania wyroku na wihaych zbrodni listopa­
dowej. Wierzę głęboko w sprawseó/rwość pai.ów, 
wierzę, że werdykt panów będzie wyrazem tej iflief 
i z całyni spokojem i wiarą oczekuję spra-wiecH-wOL 
gc werdyktu Panów J.

Po mowie prokuratora przewodniczący noamii 
głosu zastępcy oddziału generalną) p e ta m lu ; .  
skarbu dr Gtwiazdomwrskiftmu, kitóry w  im ifllS  
swerj władzy przyłączył się do © dcarżeBM, ptay - 
czem wygłosił krótkie a -zamówienie, Roenwmi, 
zakończyła się o gódz. %2-ej. Dziś p r ^ f t w iM  
będą zastępcy strony poszkodowanej 
.adwokaci di- Szuałey, po&ęd Ijjobrzańikl dr Zaąjó- 
rowśki i dr Zakrzewski. Mowy obrońców — p — 
czną się we środę od przemówienia pc_L. n  
Liebermana który przedstawi tio pantyczae p*Or 
cesu Po nim obr. dr Rofj^p i lućwti. stgL UUfjfl' 
czny, a obr. dr Bross seronę prawną ouinżenta. 
Przemówienia przeciągną się do piąBut, «  
nawet do soboty, wobec czego wyrok 
dopiero w  przyszłym tygodniu.

Rozwiązanie krakowskiej Rady miejskiej
Komisarz rządowy wicewojewoda dr. Wawraiisch

objął urzędowanie.

Kraków, 22 lipca 
L to  * Z I§  WE WTOREK, itmu 22-go lipca br. w 
fbień 20-ej rocznicy śmierci Dra Teodora Herzla 

się w wielkiej sali Kahału Ludowe Żgro- 
■unkanie z porządkiem dziennym: Po drodze ku 
peałtzacy- ideałów llerzla. Referent dr Girarja 
I& no Początek o godzinie 8-ej wieczór- 
' Organizacya Syonislyezna w Krakowie

— o-o--------- -

■i*. CHOROBA POSŁA THONA. Poseł dr Thon 
Caiftemógł przed kilki, dniami z powodu zapalenia 
[yrdłfi i tchawicy, połączonego z gorączką zmu- 
uouy był zaniechać na razie podróży na pos:edze- 
iL i Komitetu wykonawczego org. syoóskiej, Ltóre 

oaaś rozpoczyna się w Londynie.

— USTĄPIENIE DYREKTORA MAGISTRATU. 
Bak dychać, dnia 1 sierpnia przechodzi w stan 
stałego spoczynku dyrektor magistratu p. Włady- 
jsłhw Grodyński.
, — GOŚCIE BAŁTYCCY W KRAKOWIE. Jak
Wiadomo w  sobotę wieczór przybyli do Krakowa 
(szefowie ministeryalnych bitu- prasowych 3 państw 
bałtyckich. Są Ło pp.: Tt-slófs (Fńilamlya) Bilma- 
Itnis (LiOtwa) i Oidenuaił (Estoma). Gościom towa­
rzyszy delegat MSZ. p Skierski. \Y niedzielę go­
ście zwiedzali Muzeum Narodowe, zbiory Jasień- 
skjegu, Muzeum Czartoryskich j  Dom Matejki. 
jNastępnie goście pojechali na Wawel i Kopiec Kou 
'ściuszki. 0  7 wieczór podejmował ich w Starym 
(teatrze obiedem SyndyL ut dzuennikaizy krakow­
skich. O 9-ej wieczói- goście udali się do teatru 
fcłowiackisgo gdzie byli na przedstawieniu „Erosa 
i  Psyche

Wczoraj zwiedzali goście w dalszym ciągu za­
bytki mihsta. porzem udali się do Wieli. zki. Wie­
czorem nastąpił wyjazd w dałszą podróż do 
Lwowa.

— W YA W ANIE W IZ EMIGRACYJNYCH DO 
fAMĘRYKI W zeszłym tygodniu konsulat amery­
kański rozesłał do linii okrętowych zawiadomień 
nie, że dc. wychodźców, posiadających już wizy a- 
Sborykańskie z roku ubiegłego wysiane zosljpuą 
specyalue karty wstępu. Ceiem otrzymania nowej 
w izy iiiigrai-yjnej, każdy wyehodź.ca winien przed, 
stawić wyszczególnione w karcie wstępu doku- 
Ihenty Pierwsze karty wstępu dla wychodźców, 
posiadających już stare wizy, wydane są na bie­
żący' poniedziałek, 21 tipca, w którym to dniu kon- 
"sulat, amerykański rozpoczyna wydawanie wiz i- 
Jmgrecyjnycn.

— SEKCYA KOLARSKA ŻKS. MAKRAm  urzą 
dza trzechduiową wycieczkę na Babią Gorę połą­

czoną z fą&tynem w Zawoji, na którą zaprasza 
gości i członków. Wyjazddnia 25 btn koleją po

"■ zaiżou\ch cenach o gódz. 8'50 rano 1 rowerami 
o godz. 4-ej iano. Zgłoszenia przyjmują p. Karol 
boldbergtr, letla 4ti tei, 4572 i Feil, Grodzka 59. 
— ZW IĄZE K  NARODOWO-ŻYDOWSKI W KRA 

ROW IE dzięki slaranionc p. Abiabama Nussbau.- 
tna i ściślejszego grona człarhow, obejmuje w naj 
bliższych dniach nowy, wykwiintoie urządzonj lo­
kal pr.fy ul Stractom 13, I. piętro. Stowarzyszenie, 
którego celem jest oddziały wianie na życie pu­
bliczne społeczeństwa żydowskiego w myśl zasad 
dmokratycznych przez zebrania, odczyty i urzą- 
dze&ie czytelni, w  swej nowej siedzibie stanie się 
fc-ewątpliw’iie ogniskiem, w którem zjedno< za sę 
tło wspólnej prący wybitne koła obywatelstwa. 
MWęp iuają jedynie: członkowie i wprowadzeni 
przez nich goście. /Ogłoszenia powych członków 
przyjmuje Wydział w lokalu przy ul. Stradutn 13.

— ĆWICZENIA OdTRYMI NABOJAMI. W okre- 
•ie od dnia 21 do 31 łun odbywają się codziennie 
między godz. 9 a 18 na płaeu ćwiczeń ziemnych 
5 p. sap, ohok Kopca Kościuszki ostre ćwiczeni ? 
miner^cie iwybuchy).

OPERA LWOWSKA W  TEATRZE IM SLOWA- 
CK1EG0 

.Wtorek: wPanąe Kochanku^.

Włorek: ^Swut, ckzleń i noc" (występ p. Malic­
kiej i Węghii).

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
REDUTA: „Spółk-i bez ogr. odpora/iedzialnośd", 
.WANDA: ^Symfonia śmierci".
SZITJKA. ,.Harry Hiłl i hherlock Hołnes'. 
WAR&ZAWAi łtottob etektryczbęgo czło-

*

W  niedzielę pop. otrzymało prezydyam miasta 
od województwa -następujące pismo:

„Dc prezydyum magistratu stoł. król miasta 
Krakowa na ręce wiceprezydenta p. inż. Józefa 
Sarego. Z powodu śmierći śp. Jana K. Federowiczą 
opróżniło się stanowisko Pfezydcńta ?śtoł. król. 
miasta Krakowa.

Według § 42 statutu m. Krakowa z 6. 10. 1901 Dz, 
u. kr. Nr. 108 Rada miejska dokonać v*inna w  ciągu 
dni 14-tu w \ bom nowe ■ > Prezydenta.

Ponieważ jednak Rada ta, powołana do żyJu 
jeszcze w okresie przedwojennym i w więk szóści 
swej urzędująca już około lat 13 w obecnym skła­
dzie zgoła nie odpowiada zmienionymi w pośre­
dnim czasie stosunkom społecznym j ekonomicznym 
miasta, a nadto uzupełniana kilkukrotnie mie w 
drodze uzupełniających wyborów, lecz sposobem 
kCKj.ptacvi względnie nomiuacyi zulracila poniekąd 
charakter istniejącego legalnie ciała samorządo­
wego — a tem samem i zdolność prawną do prze­
prowadzenia tego rodzaju aktu, jak wybór Prezy­
denta miasta, przeto na zasadzie § 53 powołanego 
wyżej statutu, rozwiązuję niniejszem Reprezenta- 
cyę gminną w Krakowie — a sprawowanie funkna 
Prezydenta miasta poruczam Panu Wicewojewo­
dzie Drowi Zdzisławowi Wawrauscnowi w chara­
kterze Komisarza rządowego, pozostawiając za­
razem nadal w  urzędach PP. Wiceprezydentów 
Inż. Józefa Sarego, inl, Karola Roli ego i dr? Pio- 
tr*ł Wielgusa.

Komisarzowi rządowemu dodaną będzie radu 
przyboczna z głosem ooi id f t t  której skład liczę 
buy i  ooobow j  zogtooie w najbliższym czasie usta

Jony Od zarządzenia, niniejszego, o iłe niem roz­
wiązano Rade miejską, stoży tejżt Raćzae praw* 
odwołania się w ciągu 4 tygodni do Ministerstwa. 
Spraw Wewnętrznych przez Tymcz. Wydział Samo­
rządowy.

Ro/wiązana Rado miejska po myśli cytowanego 
wyżąj § 53 statutu jedynie tylko do v niesieniu 
wspomnianego rekarsu na posiedzeniu przy zam­
kniętych drzwiach zgromadzić się może.

O tem Prezydyum .Magistratu zawiadamiam.
Komisarza rządowego wprowadzę w  urzędowi! 

iSe w poni ‘działek dnia 21 br. godz, 9 przód połu­
dnie. Wojewoda Kowalikowski wr.

* * *

Zgodnie ż powyższą zapowiedzią jawił Się wczo 
raj rano w prezydyum miasta wojewoda Kowi- 
lUiowski w' towarzystwie nowoinianowańego ko- 
misarza rządowego wicewojewody dra WaWiPau- 
sclia i odbył z członkami prezydyum wiceprezyoen 
tami "arem. Rolie.m i Wielgusem bliski, dwugo- 
d/jinną konferencyę w sprawach związanych z za-* 
rządem gminy, a Po konferencyi wicewToje\vod;, ar 
Wawrauscb objął urzędowanie jako komisttrz 
rządu

Dziś iirzedijołudniem i.iają nowemu komisarzo­
wi przedstawić się naczelnicy wydziałów magt- 
śtiatu.

* * C
Jak  ̂ się dowiadujemy, na łajnem Jt*-iedaenki 

Rady miasta, zwołanem na czwartek, pierwotnie 
dla dokonania wyboru prezydenta, powmetą zodU. 
nie pc odczytniu dekretu rozy.uązująoe^o Radę 
uchwala, protestująca przeciw rozwiązatttu RadT*
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J Wnosząca przeciw tlecyzyi województwa rekurs 
ido ministerstwa spraw wev.ii. Tekst odnośnej u- 
ilcbW&ły będzie uzgodniony nn posiedzeniu klubów 
^parlamentarnych. Wspomniany rekurs.- ma zapew­
nione .poparcie wszystkich klubów, laczme z socy- 
jolistycznyni, poza endekami i chadekami.

W  niedzielę przedpołudniem przybyła do wojc- 
(wody . KowaRkowskiego delegucya socyaiistyc/ne- 
go khlbu radzieckiego, prowadzona przez postów 
dra Bobrowskiego i dra Marka i założyła protest 
przeciw rozwiązaniu rady m. Krakowa, oraz wo- 
fcóle przeciw tępieniu samorządów w Malopolsee. 
Del eg a cyn prosiła wojewodo o zakomiinikowttnie 
rządowi stanowczego posłulahi ludnośi i. najszyb­
szego rozpisania wyborów dociął samorządowych.

KGMI8AKZ KSSĄ 1)0WV DR WAWR.AIJSCH
Kówonfiaiłowany konV.sn.rz rządowy in. Krako­

wa, p. wicewojewoda dr Zdzisław Wuwrar.sch u 
rodził się w 1803 r. w Drohobyczu. Sliidya praw 
uczę odbywał na uniwersytecie- lwowskim, gdzie 1 
i&ż otrzymał doktorat praw. Pracowni mwlępjuo '■ 
W Prokuratoryi Skarbu i Krajowej Dyrekcyi Sk:u - | 
łrn We Lwowie, poczein przeniósł się do admini 
stracyi politycznej Szereg lal pracowni w  Na j 
niestniclwie y*'e Lwowie. W l ‘J07 r. został zamki, i 
uorwany starostą w Łańcucie, w 1'JlO r objął kie- j 
rowblclwo jednego z departamentów w Namicst 
alu-twie, W  1915 r. został zamianowany radcą Na- j 
miestnictwa, gdzie podczas wojny prowadził od­
powiedzialny referat świadczeń wojenny cli. W’ 
1919 r. otrzymał V. stopień służbowy, a z chwilą 
litworzewia województwa krakowskiego objął jako 
naczelnik wydział samorządowy W kwieluhi br. 
arzymal hontinticyę na wicewojewodę w  Krako- 
IWie. Dr Wawraiiseh jest Kawalerem Krzyża ofi- 
eerskiego orderu „Odrodzenia Polski" i łionoro 
IWjm obywatelem m. Łańcuta

S p r a w o z d a n ia
k d k ła itfln o id  am bulateryum  iy d o - 
i l R l t g o  za B-sza półrocze 1924 e.

Bezpłatna ta instytucya humanitarna, po- 
flOfrtająca pod bezinteresownein kierownic t w em 
nfcany specjalistów, rozwijała się i w tern 
Ph&)«M U nader pomyślnie. Dochody swe 
mecpała z datków dobrowolnych publiezno- 
M , która ofiarowała swą pomoc z godną 

gotowością, ponadto z darów in na- 
tswregu poważnych firm krakowskich i 
_ Banitamej Jointu, jakoteż wsparć go- 
fiówych ze strony przejezdnych obywa- 
Żydów, interesujących się bytem insty- 

In n i.
Cgółaa suma wpływów wynosiła 5149 Zł; 

wydatki wynosiły 3800 Zł., z tego 1863 zł. 
gu. cele administracyjne i na remont a 1937 
a£wtytiłi na cęle lekarskie, tj. na zakupy ma- 
teryaJów opatrunkowych, leków a zwłaszcza 
aparatów i instrumentów' lekarskich, w które 
Instytucja wzbogaciła się znacznie. Frekwen- 
eya chorych wzmogła się znacznie. Poniżej 
■estuw ienie ze stycznia i czewea b. r.

Chor
wown.

Chor.
diieci

Cliov.ekóry
USJY, 

gardfu 
i hob

chiiHrg.

Styczeń 87
l

156 12 163 353

Czerwiec 171 285 53 388 385

ogólny przyrost wynosi przeciętn ie 69%. 
W  styczniu porad lekarskich było  ogółem  
761, w  czerwcu 1282. —  W zrastające zau­
fanie ubogiej ludności do instytucyi może 
być m iarą je j użyteczności i bez wątpienia 
publiczność nadal poprze w ysiłk i W ydziału  
I lekarzy  i zapewni tej nad w yraz pożyte­
cznej instytucyi spokojny byt i, pracę dla 
dobra ludności.

MM

Ze sportii.
Kraków nie mial zeszłej soboty i niedzieli 

żadnej emocyi sportowej, gdyż zapowiedziana 
drużyna wiedeńska ,,Vienna‘ ’ z powodu wy- 
górowanych zadań finansowych, nie przy je . 
chała.

Rozgrywały zawody o mistrz, klasy B. dru 
żyny

MAKKABI—PODGÓRZE 0:0.
Makkabi dogrywała 17 minut z Podgórzem 

auca (na Lwisku Jutrzenki) przerwany przed

dwoma tygodniami .ta boisku Podgórza, * po
wodu bójek i wkroczenia publiczności na po­
le gry. Wynik pozostał remisowy 0:0. MakUa.
t>i zdobyła w ten sposób pierwsze miejsce w 
swej grupce i dochodzi do rozgrywek finało­
wych z mistrzami innych grup, a jeżeli tych 
ZAWrieżY zajmie należne jej miejsce w  klasie 
A.

Z WIERZY NI PC,—KORONA 3 -0
Zwierzyniec zwyciężył, gdyż okazał więcej 

siły przebojowej, mimo. że kombinacyjnie Ko 
runa była lepszą.

Jutrzenka I I—Sparta II 2:1.
Jutrzenka III—Oiszn 111 L0 mistrz, kl. C.

W YN IK I KRAJOWE.
Warszawa (sobota) Legia — Amatorzy (Wie 

dcii) 7:0. Polonia—Waćker (Wiedeń) 1:1.
niedziela Polonia- Amatorzy 3:8, Legia— 

Wacker 1:1.
Lwów. (sobota) Hasinonea--Rapid (W ie ­

deń) 0 8, w niedzielę 2:7. Pogoń—Polonia 
(Przemyśl) 1:1.

Dziś gra Wisła z Rapiclem (Wiedeń),
Bezpłatny kurs Wakacyjny lekkiej alletyKi 

dla pań panów organizuje sekeya lekko-alle- 
tyczna 2. K. S. Makkabi. Zgłoszenia codzien­
nie na boisku.

Z kralu.

2«  świat*.

KOORDYNACYA DZIAŁ ALNOśCT W ŁADZ I-ej 
i 11-ej INSTANCY1. W wykonaniu rozporządzeniu 
Hildy .Ministrów z dniu 11 lutego 1924 r. Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych wprowadza w urzę­
dach wojewódzkich insiyhtcye peryodyczuych ze- 
brąń naczelników wydziałów wojewódzkich^ kie­
rowników agend niezespolonyeh i przedstawicieli 
prokuratury. Celem zebrań tych ma być koordy­
nowanie postępowania władz I-ej i 1 I-ej instaneyi. 
Zebrania zwołuje i kieruje nimi wojewoda. Wnio 
ski zaś i uchwały zebrań przedstawia władzom 
centralnym naczelnik właściwego wydziału woje­
wódzkiego.

ODLEŻENIE GMINY ŻYDOWSKIEJ PRZEZ 
BEZROBOTNYCH ŻYDÓW W  WARSZAWIE. Dn.
lii; bm. bezrobotni żydzi urządzili •demonstracyę- 
przed gmachem gminy żydowskiej, żądając dla sic. 
bie zapomóg. Wśród tłumu bezrobotnych zauwa­
żono osobników w  mundurach żołnierzy Wojska 
i'-7|uo{za ojiąod lAnu.ijsiKuuop otsbz.i \\ oTiorąstofj 
zarządu gminy GelhJuma. W  rezultacie, dzięki in- 
terwencyi innych członków gminy zajście złikwido 
w ano.

ROZWÓt ESPERANTA. Wybrany na ostatnim
zjeżekie delegatów towarzystw esperftnekich t c a l: 
lego świata, odbytym w Genewie, Komitet za pro-'-, 
ponowa) powtórzenie eksperymentu zapoczątkoWfa. 
liegi podczas wojny przez Si. Marshalla u nuaił©-./, 
w ide. według tego projektu założone mają być, 
we wszy-dkich krajach kursy espcranckie dla urRjr 
dników i handlowców rozmaitych gałęzi, już ne 
jesieni !>r. Kurs ten trwać inn trzy miesiące (25 
godzin przęznaezonyeh na naukę',. Nauka odbywa?
się ma pod kulili olą f/.li luuidlówycb Izby 1 aucuo.• * •' \r . .'<*
we Paryża. Londynu i Medyoianu zająć się u-aję 
orgnnizacyą. Konieczność wprowadzenia w 
projektu tego Motywuje się między inneint rókwo- 
jem radiotelefonu, w niektórych krajach JuŁ Wpf<7 
wadze.-ne zostały radiotelegraficzne kursy espe- 
i anta.

NOWA W YPRAW A  NA EYEREeST. FrzwodAŁ-i
cy górscy w Szw ajcaryi postanowili zorganizować 
wyprawę na górę Ew er osi. Najwyższy sZczyl zleiń 
skiego globu na którego zdobycie poświęcono jut 
tyle ofiar — kusi minięto dzielnych turystów.

Po ostatniej, trzeciej z rzędu, ekspedycyi augiel. 
sklej, która musiała cofnąć się z odległości paruscf 
metrów od .szczytu, Szwajcarzy mają zamiar orga-r 
nizować s:ę bardzo przezornie. .- .

Członkowie ekspedycyi spędzą kilki' miesięcy ' 
Himalajach, aby przyzwyczaić się do tamtejszego, 
klimatu i warunków atmosferycznych,' Wypraw* 
ma wyruszyć w  maju przyszłego roku'Zamiast. 
wygodnych do dźwigania aparatów z tlenem. 
zbędnym do oddychania nn wielkich wysokościach,. 
Szwajcarzy będą stosowali w razie potrzeby 'Za­
strzyki podskórne tlenu : . ", 1

TYSIĄCLECIE ZAEOSiENTA STOLICY N Ą lj- 
REŃSKIEJ. W przyszłym roku nu być obch.adjso' 
ne 10(,0-!eoi.e założenia stolicy nadreńskiej. Z • tej 
okazy i wybuchł spór między Kolonią a Diisseldor, 
fem. gdyż oba te' miasta chcą uchodzić za stolic^ 
Nadrenii. Chodziło o to w szczególności iW którenr 
mieście ma się odbyć uroczystość lOOO-tecia. Zóo-' 
eydowanó, że roz.pocznie się ona w Dusseldorfie, 
gdzie również odbędzie się wielki tydzień leatralny . 
i igrzyska sjwrtowe.. Natomiast koniec uroczysto­
ści przenieś'onoby do Kolonii,

KOMUNIŚCI ŻYDOWSCY wystąpili ostatnio e-
ucrgicznie przeciw hebrajskiej' ..Habimie". ,%lj 
..linbimy" jest poważnie wskutek lego zagroioajt 
zwłaszcza, że obecnie w czasie f ery i, artyści' ..Has 
b:my“ przebywają [x>zn Moskwą i pip mają możno­
ści przeciwstawienia się żydowskim korńuiustoth.

Przegląd gospodarczy.
W SPRAW IE ORGa N i Z a CYI GKZiKllU Ml AR.

Kilkuletnie doświadczenie przekonało władze rzą 
dorwę o dodatnich rezunatach istniejących na tei-e- 
nie b. zaboru pruskiego systemu kontroli służby 
legalizacyi miar. System ten polega na tom że 
przy urzędach okręgowych istnieją kasy płatni­
czo poborowe związane z istniejącymi tam lotnymi 
oddziałami służby legalizacyi miar. Główny urząd 
miar projektuje więc utworzenie kas płatn- 
czo- poborowych przy urzędach poborowych w cn- 
łem państwiie i ma nadzieję, że wprowadzenie tego 
systemu da w  rezultacie możność szybkiej i dokła­
dnej kontroli.

KOMISARZE RZĄDOWI W BANKACH W  kon- 
sekwencyi realizowania programu sanacyjnego z 
inficyaitywy premiera p. Grabskiego ustanowiono 
komisarzy rządowych przy kilkunastu bankach pry 
watnych. Chodzi, mianowicie, o to, by minister 
skarbu był informowany o tetn czy banki konse­
kwentnie :i uczciwie wprowadzają w  życie ustawy] , 
dotyczące wmloryzacyi zoboy iązań, oraz czy bank, 
te przestrzegają stopy procentowej, przewidzianej 
zarządzeniami opartymi na ustawie o lichwie pie­
niężnej. Jest to niewątpliwie krok bardzo powa­
żny w  kierunku uzdrowienia stosunków naszych, 
w konsekwencyi jednak należałoby dla uregulowa­
nia i opanowania życia gospodarczego ustanowić 
komisarzy rządowych nietylko w  prononsowanych 
na giełdzie pieniężnej bankach, lecz i we wszyst­
kich tych instytucyach, które mają dominujący 
wpływ na życie gospodarczy Rzpltej, niezależnie 
od tego, czy są to banki, czy też oporne z punktu 
widzenia sanacyj skarbu inslytucye przemysłowo- 
handlowe.

ANKIETA W  SpR-AWIE RZĄDOWEGO PRO­
JEKTU USTAW Y PRZEMYSŁOWEJ- W  sobotę 
dnia 19 bm. odbyło się w Min. Przemysłu i  Handlu

I

pod przewodnictwem p. ministra Kiedronia konŁL 
reneya. na któfrcj p. minister przeprowadzi) an­
kietę w sprawię rządowego projektu ustawy p.za- 
inystowej. Oprócz czynników rządowych, na konf* 
reucyi ooecni byli przedstawiciele Izb handlowo* 
przemysłowych zrzeszeń rzemieślniczych i innvdi 
organizaeyi śwaita piztanysix>\vo-haudlówet#o. Kort 
terenrya miała za zadanie ustalenie poglądów sfer: 
gospodarczych różnych dzielnic Rzpltej w  tych purt 
ktach co do których nie można było do niedawna 
osiągnąć uzgodnienia opinii Przedstawiciele afer. 
rzemieślniczych zgłosili postulaty: 1) przymusu
uzyskiwania tzw. świadectw uzgodnienia, 2) szero­
kich uprawnień dla cechów, 3) wyodrębnienia* ust* 
wodawstwa rzemieślniczego z ogólnego usbrfttę 
dawstwa przemysłowego.

O ULGI DLA PRZEMYŚLU NAFTOWEGO. Przę 
myslowey naftowi odbyli w tych dniach kańferen- 
cyę z p. ministrem przemysłu i handlu, przyCMffl 
przedłożyli memoryał w sprawach przemysłu na­
ftowego. \VT memoryale tym przemysłowcy Wska­
zując na cjężkie położćnie przemysłu iraftówegć 
wogóle, w szczególności wiertnictwa wysunęli n »  
stępujące postulaty: 1) zmesienie wielokrotności 
podatku przemysłowego, 2) zróżniczkowanie taryf 
kolejowych ze szczególnem uwzględnieniem taryl 
w kierunku na Gdańsk. Ma to na celu stworzenie 
protekcyi .eksponowej dla wyrobów polsk&egę 
przemysłu rafineryjnego — 3) przed mienie teriaŁ- 
nów podatków z Uwagi na zastój w przemyśle 
Trudności, przemysłu naftowego w Poitece, polega, 
ją głównie na trudnościach przy pracach wiertni­
czych, które przy poziomach produkcyjnych Alt 
głębokości 1800 m. wymagają olbrzymich fittkłwSóW 
pieniężnych. W  tym Ideninku. RaństwoeWu Ifeda1 
NaBhowia izglaszaja niej ednokrotnie juz pqn)j)ŁM 
zawieszenia podaków juty; robotach pSan-er—Jfill
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j  -wiertiiLczych. Posfoilńtf ie dotychczas nię? zosfały 
fcaspokojone.

ULGI ULA DRZEWA WYY. OZOWEGO. W MLn. 
E*Rrm. i Handlu opracowywany jesl projekt zniżki 
{Opłat wywozowych od rzc-wn liściastego Oplata * 
fi szyling, od 1 m sześć, nta ulec zniżce dc 3 i pół 
iazył. Zniżkę tłumaczą trudnością eksportu, oraz 
brakiem zainteresowania na drzewo twarde w kra. 
jawyn przemyśle tnrtaeżanym.

Z giełdy krak&w»ktaj.
Kraków. 22 Jipca.

Tenóencya zwyżkowa utrzymała się i w dmu 
dzisiejszym, zwłaszcza poszukiwano Gór kii, Cegieł-

Po giełdzie robiono: Jaworzno 20—21. Gazy za­
chodnie 3.90, Nobel 1.73 Len 0.80. Węglówki 0.03 
i pół do 0.04, tookomotywy O.K.

.Walety: Franki francuskie 20.60 
Dewizy. Holandya 197.00, N. Jork 5.19—fi.18 i pół 

'(jzek), Paryż 27, Praga 15.48— 15 43; 15.43 (telogr.) 
ŚzWa.)carya 95.20—95.15. Wiedeń 7.36. Medyolan
22.63. Łoń5vn 22.90—23.

;jKcy« bankowe, handlowo i ̂ nwn.:
T r a n s a k c y a

2 1  V II . 1 *  V I I .

P d s łd  B aa l Praem. 1-V1U 0 *2 — ó ł8 0-48 -Jtt-52
Bam: Kipot iczn> — —
Bank Małopelaki — 0-50
Ziem ski Bank Kredyt. — 0 1 8 -0  32
Powszechny Bank Kred. ••11 0 0 9 -  011
Eanś. Kom ercjalny l->-lV — 0-25
£ in k  7. w. Sp. żarobkow. 5-26 4-75-5-00

Połskfe Io w . bandl. 6-4S— 0-51 • *-48-0-46
Hcndl. Sp. alre. ,Im pez* — 0-0212
-Kharut"* .Vag. Jawornicki 1-10 -  1-2* —
SluW. hau. Bracia Roln:ccy — —
-Kolski Glob" 0-35 —
v . Hartwig, Poznać — —
żeg lu ga  Pc>SKa 0*17 9-17
,\T łuvjs.T-o w .Trans, i Żeglugi — —
Zieleniewski 1— IV 9 -40 -9  85 9-60 - 9-25
L.< eglelski, Poznań 0-78-0-85 0 85 -  0 83

1 arowozy 1-V. 0*50 0-48— 0-50
,Autuujotoi'“ fabi.saiuocb. — __
,L>. m iesz“ fabr. mas-.roln. — —
2>.0ĆrzejevskA /.akt. G. H. — —
-  iizehinia* żel. 1-05 -1 -10 1 00 -1-05
Łaktauy am unic., Pocisk" —* ---
tiuta żelazna.. Kraków --- ---
-G ó rka" labryka cementu |i in -28__IS*&0 17-S0-17-»0
merezrńskiw Zak.Gór.B.A, u "S0~5 'W 6-50 - 5  05
J.ifcpegc*low .dJaprz.aór. i i-e6— *-3o 3*30—  3 20
^.k. ,Tow . uaft. jGalicya" — _
A .  7 dla przem. oleju skal. — ---
Polska Nalta

okucie" Naft. Bp. akc. j ^-^5 ---
.O ik os" i .  A. — ---
^btrug* rrzein. drzewny i, 1 — ---
,1 'ezei" Powsz.zaki bud. \ —
fcjmaykai koszyk. Kraków —
i  abi. przeU U. w Trzebini —
wA30i“ I—-IV. i — *—
a Agrocheioia*
-,ia «Ł U b” i LŁcmysi spiryt. 1-16— 1-20 1*00
pobi. tuh.u w cnodorowie ,,-bO—»-80 •d'10— 6-5U
cukrow n ia ChybieL 6 -Oo-d-lO 7«0R—7*1U
ie- Piaueck. l-«0 —
jFabi. porcel. w Ciuieluw e ( 70 0 *0
jatk tr. w  Sierszy 1*1\ 0-V6- 0-27 —
K  W . Nlemolowski —
L am . supe.uszy w fciysien. —

ŁilEJLDY KRAJOWE. *
L ł « i _ j  w a r s z a w s k .  -  •— -  SU to. m . (P a ,  

Cyfry w złotych. i.clary Ma . a .-.jedn. cranz. 518Vż. 
Lany złote 082 —oba, prztyczku -u  -  070, milioaówka 
157— 058, pożyczka doW uw ii 230.

Czeki bilgła tranz. 2395, i.olaudya umu. 197-91 
Londyn tranz. 2275, Nowy .ork tranz. 51BVi, Paryż 
tranz. 2885 Praga tranz. 1510 Mwajcaryu tranz. 9480 
VWdef> tianz. 782, Włochy tranz. 221..

W a r i u w *  2 1  b .  m . « l a ł d « .  A k c y e
łcutuic cytry io*uiuie;q się *  złotyck. Bona lałopolsUi
K lakow  , bank tizemystowj cwów 067 — 061 —
LłuJ z « .  bp. Zar. toananiżD—170, i ula 054—0j6 
Y  no. v20—0——0—, cukier Warszawa .00-670-500 
Ctg.erh 076, Crśńs 160—150 Parowozy 038—044 -  013 
i  aw ercie kw ac, żeglug. 024—024, Pólska nafta 015 
£Ma i 2>wmUo, 0m, CuuUow 005— uo5, Starachowice 
280 — 515, Pocisk żhO—150, Zieleniewski 070 zyiaraO- 
bz— 6(ji/» en odorów 52b—04c: rtzebiuia .

b b l « a « h  2 1  bita. ę P A l.;fB «M a y .A iu b W rd a iu  27000 
Zar-zeb i belgrad 880, Berlin .8840 z a  bilion; Bruksela 
h27i, r. iu apeact <J»6, Bukareszt 3u<, Chryatania 9550 
Kupcu. aga ilZOO, Lwnuyn 811.200, AJkdiyt, 9280, Me- 
byYlan ..4 9 , Nowy Jork 70955, Paryż 3877. Praga. 2107 
Kotla 014 bztoklioiiu 18720 Warszawa 13660tzalu.u.u) 
Zurych 12966, LoL  y 70460, belgijskie 3280, duńssic 
?114U marka jncn..ccaa i  Wizo, angielskie 509.400, uau  
suskie 8670, boieaaeiskie kbluo, wiośnie 30*0, ju^o- 
kjswiansnie 885, norweski t . i i o, t  jlsk ie 1367u .
rumuńskie 503, szweazL'e n  .c. szwajcaru, c , ■ 
gyszpańska* 9160, czeskie aca-s, węgi#c»Jue oołśs.

Odrcczenie kongresu arabskiego?
Jerozolima, 21 7 ŻAT lak donosi palestyńska \- 

geneya telegraficzna, nosi się paleslyńslco-arabska 
egzekutywa z zamiarem przesunięcia terminu o- 
brad siódmego kongresu .^rebskiego, aż do zupełne 
go rozstrzygnięcia układu Hedżasu z Anglią. Wy­
jaśnia sięv że taktyka arabskiego kongresu jest 
zależna od ogólnej polityki arabskich państw są­
siednich w której dotąd sytucya polityczna przed­
stawia się dość niejasno.

Povsyższe zamiary co do odroczenia kongresu 
i ich niotywacya osłaniają-' w rzeczywistość wiel­
kie trudności, jakie nasuwają się zwołaniu ogólno 
arabskiego kongresu, tylko dlatego, że rndykalno- 
nacyonalistyczne elementy juV w przygotowaniach 
do kongresu wszelMemi środkami zmierzały do wy 
sunięcia na kongresie swego reakcyjnego piętna. 
Ta okoliczność wzmocniła zuacznie stanowisko 
wszystkich umiarkowanych grup arabskich i jak. 
już doniesiono te ostatnie nie wezmą w  kongresie 
udziału. Potwierdzają ich negatywne stanowisko 
liczne fakty niechęci wśród Arabów, jak m. in. że 
cały szereg wsi arabskich w okolicy Nablu-s, a

więc największego gniazdia ekstremistów arab­
skich odpowiedział na zaproszenie, by do przed­
wstępnej koifferencyi wysłał delegatów, że me w- 
źmie* udziału w kongresńi# na czele którego Sta­
nęliby ludzi tak nielubiani jak skrajni na yonałi- 
ści i delegatów na przedkonieier.cyę in,e wysłał5.- 
Ta też została odwołana 

TSTkż.e duże niezadowolenie wywołał sposób ■ 
przeprowadzania wyborow, w  czakie których. Jak 
to miało miejsce wr Jcrbzotim-ć, uprawiano macht 
nacye wyborcze dopuszczające się całego szęFegu 
fałszerstw. Potwierdza ten Fakt jeazcze treść bstu 
otwarlegaapewneg-o jerozolimskiego twJtabia arab­
skiego, Schekiba-effendiego en Masbashibi, wjtsbo- 
sow anego do preZjdt-siU palestyńskiej* eg-zYkutyW, 
arabskiej Muzy Kawim Baszy W1 kiście TJtn pisze 
Słh&htb, lttoMg sam zasiadał w  komisyl wybiorczej, 
że dzńwaeir mu -i« wydaje, skąd przyszło dc ter 
gó, że oddanych 980 głosów Masa Kwrkm Pasza 
dostał ich aż 1124 /*1) Ten b.si jest w^ultOyń. do­
wodem niezadowidłeiiaia z kongresowej jłOfótyki 
ekstremistów arabsKict..

Prasa m iki i inftwi liidfiskiti.
Londyn. 21. 7. P A T , Prasa londyńska po­

święca obszerne artykuły sonferencyi londyń­
skiej. .,Obsever“ z a m a c z a ,  ż e  chociaż w ,:ięga  
pierwszych czterech dni obradujący nip m o ^ i 
]jokouać wszystkich trudności zdołali om je 
dnak wytworzyć atmosferę zaufania i w iary 
w  lo ,‘ iż można osiągnąć pozjTty wne rezulta­
ty. Dziennik podaje, że pozosal do rozstrzy­
gnięcia kweslye nie Ijędą przedstawiały zbyt 
w ielkich trudności „Sunay Tim es”  zamacza, 
że premier Mac. Donald stwierdził Irezwzglę- 
dną konieczność zastosowania planu Dayesa, 
jako jedynego planu, który n-.ofc; x>ozyskać zau 
fanie międzn ratami o wch sfer finansowych. Je. 
Bnocześnie premier podkreślił, że otrzymanie 
pożyczki dla Niemiec jest konieczne. W  dalszym 
jttxiagu „Suiiday Tim as" stwierdza, że w  pod 
konhsyi pierwszej po vf lot o baidzo poważną 
decyzyę, która umczliwia komisy i przylotowa 
nia ostałec-ziiego raportu dla plenarnego posie 
dzenia konferencyi. Jest to m ianowicie opra­
cowanie sposobu zapewnienia gw arancji gru­
pom finansowym udzielającym pożyczki N i en? 
cum. W  razie ujawnienia zlej woli ze strony 
Niemiec przed powzięciem sankcyi zasiąg&ha 
będzie opinia specjalnego przedstawiciela giru 
py, która udzieliła pożyczkiś

o konferencyi.
Purjż, 21. 7 PAT. Omawiając dołychczeso*7e re­

zultaty koulerency; londyńskiej Ten»is zajmuje się 
rozważaniem zarzutów skierowanych pod adre­
sem tekstów przedłożonych przez obradfejące Lo- 
misye i ipodkomisyt czem stwierdzaj iż dotychczas 
uzyskano wielkie korzyści pod czterema względa­
mi, a mianowicie Zapoh-eżonc przedfłwszystkiem 
rozcRwianiu się konferencyi oraz natychmiastowe­
mu runięciu planów Deveisa, po drugie udało się 
osiągnąć, żi Stany Zjednoczone stanęły ubo* 
państw sojuszniczych. po'trzecie azysklamo ogólne 
zobowiązanie wszystkich sojuszników w ra-zh: e- 
weatualnych uchybień ze strony Niemiec, Wreszcie 
zachowane zostały całkowicie w  mocy prawa przy­
sługując Ważdeniu- z pośród sojuszników w tej 
pełni, jaką przewdd] w a f traktat wersalski.

Protest Rumunii.
Bukareszt. 21 7. P A T . Prasa potwierdza, iż 

ze strony Rumunii czynione były protesty prze 
ciwko sposobowi reprezontącyi małych paósiw 
na konferencyi londyńskiej. Adyeru l pisze w  
tej sprawie, iż aczkolwiek małe państwa zo­
stały dopuszczone na konferencję londyńską 
na posstawie równości, odgryw a j one jednak­
że podrzędną ro1? wobec lego, że nie mogą 
zabierać głosu nie posiadając żadnego autory­
tetu.

Papiary o k a cy jn i, Renta majowa 820, austr. 
reuta kor. 730 renta lutowa 880, węg. renta kor. 
J iSOO, kosy tureckiej 3*1000, prk>r. kol. poł. 430010, 
Kolej połndn. 52 .Aj

Zurych 21 hm ,PAT). Zamknięcie giełd; Molan-
dja 703:15,- Now; Jork 547 Vi, Londyn 24 00, Paryż 
28‘30. Medy o Jan 23-Ó5, PiJga ltv 2?iA* Budapeszt 0-00*9 
Bakaieszlt 2 15, Celgrad o 5d —. Sofia 4*00, Warszawc 
— - Wied* u00* V*.

W  iiciuiika k  litińi
Londyn, 21 7. L A T . „ p a %  TJeJeg^płT 

donosi z Nowego Jorku: Krążą uu^łegki kk
wiehue banki porozumiały .?Ję w pwńe utwu, 
rżenia potę\iego syndykatu, htóryby zahwzp.t« 
czył udział A n s^ k i w p o z y c z i^ a fe ?  mgtsi^ó 
przyznana Niemcom. ^  r-i . 'y lT T - l i

Bimiiii M\m Uhu< i UMf
Paryż, 21. 7 PAT. Pisma 

komisarz generalny AAzacyi i  I3QtaK3ng£i 
się do dymisyi. Spraw^wpuae urzędu ofcĵ ł 
zie ^efcretarz gea ^uLiy C lcyod.

Pisma donoszą również, żc Oia^ełetty ć y e d ta f 
uniwersytetu w  jteassbttrgn bęcbrłr w pazysaklódt 
występcwa łw cfasnakrarae Donu? Hmdc«e*W 
sprawach' związąaydi z Ai^acyą £ b o t a jn ^ , t

A re szto w a ć 30 fa łszm y 
banknotów w ^iowniRdi.
Berlin, 21. 7 PAT. W  ostatnim c^a^e wyAcylH. 

tu "S banc fałszerzy monet, ~ xzycjes nftr*9 ®  bk  
członków. Jedna część lały csrzy p d  ahrJh 
knoty dolarowe inna nm y

Wielka Rada faszystów*
Rzym, 18. 7 PAT. Dffla ft2 Ku. tJUęd&c skę wbel.

ka rada faszystów, na której MosSołfcii » '  wy­
głosić wielką mowę, w  której odfpowfe aa jffodecad-
ki prawego si nzydła liberałów.

Szczep beduiński i» Palestynie
pragnie p n e j i t  na iy d o ttw o .

Szczep Bedumów, El-Szmanełi, który ko­
czuje obecnie uóło Safedu zwrócił się do Za­
rządu palestyńskiego c p^mo- dla .zczepu pra 
gnącego przejść na żydostwo. W id ie  trądy cyt 
szczep ten pochodzi oó Żydów i chce powróćłd 
do w iary swych praojców'.

H y po teza, że część ludności arabskiej w  Pa 
lestynie pochodzi od Żydów, którzy po zburz® 
niu świątyni pozostali w  kraju i z czasem przy 
ję li rełigi r zywciezców znajduje poparcie u 
w ielu Żydów i^ Arabów w Palestynie. Ucz<my 
ż jrdow ski dr J. Klnuzner wykazuje w  całym  
szeregu artykułów ogłoszonych niedawne, ze 
cechy antropologiczne, jakoteż zwyczaje re li ­
gijne, zbliżone do żydowskich świadczą, iż 
Arabów±e palestyńscy Dochodzą od Żydów,

PR O JE K T  IW TD ZITRŻA  W IE N IA  ZD RÓ JJ 
W ISK . Do państwa należą trzy zdro|j< >wiska 
lecznicze: Busk, Ciechocinek i Krynica. Po­
nieważ zakłady ie nie przynoszą dochodów, 
komisarz oszczędnościowy p. Moskaiewski za­
projektował wydzierżawianie tych zdroiowisk 
w  ręce prywatne. Znaleźli się przedsiębiorcy, 
którzy- proponują oddanie im wspomniany :b 
objektów w  długoletnią dzierżawę i w  spiAWJB 
tej z ł o i l i  odpowiednią d —nuacyę.
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FORTEPIANY
PIANINA

Nadszedł wielki transport tanich pianin.

HELENA SMOLARSKA
■*25 ólf)a<l fortepianów
Kraków , Szei. sk a 9, 1. p . Te l. 4365.

FACHOWIEC
z kilkulaUiią piaktykii i dobromi świadsctwami szuka 
pesady, jako manipulant tartaku lub urzędnik aał*- 
dowczy. Zgłoszenia pod „K.‘  do Adna N. Dziennika.

Hy potoki az i przed
Dieiciktmi i Gdańsku (Freiatadt 

Danug) UDZIELĘ. 
Obejmuję zarządy domami, fwarantająr doeliód od 2300—20.000 

złotych tuk. rocsni* oraz kupno i sprzedał.

EL Ettinger, Berlin, W. laitewii. 2
Telef. Stei.platz 73-65. 13X5 Telef. Steinplatz 73-65

UW AGA I UW AG A I

B a c z n o ś ć !

Morrodot** a. pi»«-iiillbJiuuCft nia, gotówką i oa 
raty tanio sprzedaje Siłfeer. Diet- 
iewska 109 1327

(ynialnil w bar<lzo dobrym #ta- JJJflfllUlA nie do sprzedania. 
Wiadomość aUo!dbeskrer i Beharf 
Dietla 46. 3060 ]

Rę c z n i  w yrób dyw anów

Pauliny LANDAU
Dziedzice, Sląsk-Cieszyński

wyrabia dywany w każdej wielkości, dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj 
piękniejszych Kolorach i perskich deseniach.

Dogodne warunki zay i v.y 1091

iflt • Kim
wykonują szybko, tanio i starannie

ZAKŁADY GRAFICZNE

i * RYNGRAF"
UWAGA I UWAGA!

FEBROM ETAL
■ ■ ■ ■  ■a

1

fi

TOWARZYSTWO ZELAZO MET^ .OWE S». I III. tli

K A T O W IC E
P O P R Z E C Z N A  2.

Nr. tel. 1726, 22S7, 2835, adres dla depesz centrali i wszystkich filii: 
IRONMETAL (gudtif Mosse Coda)

ODDZIAŁ

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Materyały 
do ra finow an ia . 
Kompozycye. Pół­
fabrykaty. Własna 
od lew n ia  metali.

ODDZIAŁ ,

SUROWCÓW
A) Ferromangan, Feiiosilicium 

i wszelkie inne Ferro&topy.
B) Surowiec stalisly, Giserski. 

Hematyt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda ielazna i manganowa 

Rude cynkowa i ołowiana.

L

ODDZIAŁ

SZMELCU
Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
w ie lk ich , marty- 
nowskich, odlewni 

ielaza i Ł d.

I

Oddział żelaza handlowego 
i m ateryałcw  kolejowych
Żelazo sztabowe, Drut walcowany, Blacha doku­
powana i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd. 
Szyny dla różnych torów, Lokomotywy i Wózki 

dla wszelkich zapotrzebowań.

ODDZIAŁ CHEMIKALII
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szldelnego, papierowego i t  d.

FILIE:
WARSZAWA KRAKÓW

Zórawia 27. u l. PiJarsKa 7.
Nr. telef. 406-03, 402-20. Nr. telef. 4513 i 4579.

Bielsko — Łódź — Lwów — Pozna ó.

8

3

8

8

w

s

IL

S. A.

Kraków, ul. Krupnicza 6.
Dla drukarń i stałych Klientów

specyalny O pust.

SIS i II
filCOWG już od T 2  Z f .  u firmy &7()

Jadwiga Cypas G A
Kraków, ul. Poselska m V i

Jedwabie,Crep de Ckiue, Crep marocSin.Crep. GeergetU 
w i wszyst kich Kolorach po cenaeŁ konkurencyjnych.

W  naszej gminie jest natychmiast dc 
objęcia posada bezwzględnie religijneg.

Rabina
Ubiegający się o tę posadę musi władai 

poprawnie językiem polskim i niemieckim, 
oraz posiadać świadectwa kwalifikacyjne, 
uprawniające do nauczania rellgn w pol­
skich szkołach średnich.

Zgłoszenia adresować należy do
) ,

Prezydyum Gminy synagegaine; 
is62 Katowice (Górny Siąsk).

W  naszej gminie jest natychmiast do 
objęcia posada

dmiA  i i
ściśle religijnego, władającego biegle ję­
zykami polskim i niemieckim w słowie i 
piśmie, posiadającego prawo nauczania 
religii w szkołach polskich.

Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsy­
łać należy do

Prezydyum Gminy syuagogalnc 
13X2 Katowice (Górny Śląsk).

R e k la m y  f j  B,ur° oc?ot:jr, 
tramwajowe ;T  W H. FALLEK

i k i n o w e J L y Ł  K R A K Ó W
Sćner,ovviU<j 11
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